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Od urzędującego prezesa zarządu
głównego Stronnictwa Pracy otrzymuje
my następujące pismo:

Przeżyłem już w dość długiej i uroz
maiconej mojej karierze politycznej okres

niemałego rozgłosu z powodu rzekomego
dorobienia się na 'polityce nieprawdopo
dobnego wprost majątku. Było to akurat

12 lat temu, bezpośrednio po przewrocie
majowym, kiedy to różni heroldzi praso
wi wyznawców ,,surowego życia11 wystą
pili przeciwko mnie z oskarżeniami,
przypisując mi posiadanie różnych fol
warków, kamienic itp.

Na próżno zaofiarowałem tym panom

publicznie w prasie bezpłatne, przekaza
nie im owychdóbr, o ile wezmą na siebie

pokrycie kosztów odpowiedniego aktu no
tarialnego. Amatorów na tak wyjątko
wą sposobność zbogacenia się nie znala
złem, za to dzisiaj po wielu latach docze
kałem się tej mimowolnej satysfakcji, że

jestem świadkiem, jak wielu z mych ów
czesnych oskarżycieli ogromnie nie lubi,
gdy ktokolwiek zacznie się grzebać w ich

bynajmniej nie urojonych, ale całkiem

realnych majątkach.. -

Okazuje się jednak, że polityka jest
w Polsce wyjątkowo popłatnym zajęciem.
Można bowiem, tak jak ja być opozycjo
nistą ito jak mu się tu i ówdzie zarzuca

,,nieprzejednanym", można nie piasto
wać od lat jedenastu mandatu poselskie
go, ani żadnego innego intratnego stano
wiska, a nawet nie mieć w ciągu wielu

lat minimalnej możności zarobkowania,
a, mimo to człowiek doczeka się zaawan
sowania, na łamach pewnego rodzaju
prasy na... milionera. Dowiedziałem się
o tym w dniu dzisiejszym przez telefon od

osoby życzliwej która poinformowała
mnio o ,,rewelacjach" ostatniego nume
ru ,,Falangi", w której zostałem wymie
niony jako właściciel jakiejś wielkiej,
wielomilionowej kamienicy, budowanej
przy alei Niepodległości.

Jeżeli panom z ,,Falangi" potrzebny
był aż taki ,,chwyt" do ataku na Stron
nictwo Pracy, z którym jeszcze nie tak

dawno niektórzy z nich szukali dość na
tarczywie kontaktu, to niechże przyjmą
od starszego, który m a dla ich roli dużo

wyrozumienia, przynajmniej tę jedną
radę:

Taka metoda zwalczania przeciwni
ków, kochani młodzieńcy, jest mocno za
wodna! Wprawdzie w Polsce dużo

bzdurstw znajduje powodzenie, ale może

się zdarzyć, że w danym wypadku ktoś

pofatyguje się na miejsce i stwierdzi, jak
ordynarnie został nabrany...

Daleko bardziej już sk'uteczniejszą
byłaby metoda lokowania wyimaginowa
nych majątków niewygodnych sobie dzia
łaczy politycznych gdzieś... za granicą.

Wobecnej koniunkturze aż się prosi o

lokowanie ich w takiej np. Czechosłowa
cji, we Francji lub Szwajcarii.

Można to podać z odpowiednim po-
smaczkiem knlis politycznych i wtedy
efekt będzie jeszcze lepszy.

Fakt, żei ten sposób walki o ,,przełom
narodowy" kłóci się mocno z pewnymi
zasadami etycznymi, którymi obiecujący
ci modzieńcy przy innych okolicznościach

dość hałaśliwie zwykli się reklamować,
nie stanowi przypuszczam żadnej prze
szkody. Pewne minimum uczciwości i

odpowiedzialności w walce politycznej
stanowi zdaje się najmniejszy ze skrupu
łów spośród tych, z którymi zerwali ci

panowie, wstępując na drogę swoistego
realizowania ,,przełomu narodowego11.

Warszawa, 9 lipca 1938 r.

KAROL POPIEL.

W ogniu bomb i strzałów rewolwerowych.

Wojna arabsko-żydowska
rozwigięSa mm

Jerozolima, 11. 7. (PAT). Po wzglę
dnym spokoju w ciągu dnia sobotniego,
wieczorem znowu zanotowano szereg
zamachów. W Tel-Avivie wybuchła
bomba, raniąc poważnie młodego Ara
ba, Odwieziono go do szpitala pod do
zorem policji, albowiem świadkowie

stwierdzili, że on sam był sprawcą rzu
cenia bomby. .Zamach ten w następ
stwie stał się przyczyną starć między
żydami i Arabami, przy czym musiała

interweniować policja.
Z różnych dzielnic Jaffy nadchodzą

wiadomości o zamachach i strzelaninie.

Podpalona została i spłonęła doszczętnie
pakownia pro-duktów. W Jaifie trwa

nadal strajk protestacyjny.1

W Haifie rzucono na autobus żydow
ski bombę. 5 żydów zost-ało ciężko ra
nionych, ,a 3 lżej. Służbę porządkową
w mieście pełnią marynarze z krążow
ników brytyjskich ,,Emerald" i ,,Repul-
se". W północnym okręgu pogranicz
nym władze wo-jskowe prowadzą śledz
two ce-lem wykrycia sprawców o-sta-

tnich a-któw sabotażowych. 400 wło
ścian, n których znaleziono na rękach
ślady zadrapań od drutów kolczastych,
internowano w obozie koncentracyj
nym.

Londyn, 11. 7. (PAT). Jak donoszą z

Jerozolimy, tamtejsze organizacje ży
dowskie podejmują w dalszym ciągu
wysiłki, by zapobiec akcji odwetowej
ze strony skrajnych elementów żydow
skich. W Jerozolimie o-dbyła się konfe-

re-ncja przedsta-wicieli wszystkich odła
mó-w społeczeństwa żydowskie-go, która

wyda-ła odezwę, potępiającą akcję ter
rorystycz-ną i nawołującą do powścią
gliwości. Podobna odez-wa wydana zo
stała przez żydowskie związki zawodo
we i żydowską partię pracy.

Jednocześnie władze wzmogły środki

ostrożności w Jerozolimie. Pojazdy i

samochody są poddawane ścisłej rewi
zji przy wjeździe i wyjeździe z miasta.

Uroczystości w Reims.
Zniszczoną przez Niemców katedrę odbudowano.

Reims, 11. 7. (KAP). Histo-ryczne mia
sto Reims przeżywa wielkie chwile w

łączności z uroczystościami oficjalnego
otwarcia odnowionej po wojnie świa-to
wej katedry, którą jak wiadomo, zbom
bardowały w swoim czasie samoloty
i działa niemieckie.

Uroczystości rozpoczęły się dnia 8 i

trwały do dnia 10 bm. Do Reims

przybył specjalnie na te dnie P-re -zydent
Republiki Lebrun, przedstawicie-le rzą
du i parlamentu, najwyżs-ze duchowień
stwo Francji z kardynałami i biskupa
mi na czele oraz liczne rzesze Francu
zów, dla których starożytna katedra,
jako miejsce koronacji królów Francji,
stanowi zarówno święty jak i histo
ryczny zabytek.

Ojca św. repre-zentował legat papieski
kardynał Suhard, pryma-s Galii.

W uroczystościach brali także udział

przedstawiciele świata katolickiego z

Polski.

Reims, 11. 7. (PAT). Oficjalne uro
czy-stości z okazji inauguracji odnowio
nej katedry yozpoczęły się w niedzielę
od przyjęcia przez prezydenta Lebrun

w gmachu prefektury legata papieskie
go kardynał Suhard i księcia Monaco.

W chwili przyjazdu kardynała Suhard,
orkie-stra wojskowa odegrała m-arsza pa
pieskie-go i ,,Marsyłiankę", a kompania
chorą-gwiana oddała honory wojskowe.
O godz. 9,30 prezydent Lebrun udał

się do katedry. Na ulicach miasta zgro
madzo-ne były. olbrzymie tłumy.

na prezydenta Rooseyelta.
Oklahoma, 11. 7. (PAT). W czasie

przejazdu prezydenta Roosevelta przez
miasto pewien osobnik, jak ustalono

później Woody Hockaday, liczący lat

52, usiłował wskoczyć do samochodu

prezydenta, lecz jeden z agentów po
licji obalił go na ziemię uderzeniem

pięści. W urzędzie policyjnym H ocka
day oświadczył, że chciał tylko wyczy
ścić buty prezydentowi.

,,New York Herald" donosi, że bez-

pośrednio po wypadku tłum, stojący na

ulicach rzucił się na napastnika i

chcia-ł go zlinczować. Policja wy-stąpił-a
w jego obronie, lecz dopiero po zawe
zw-aniu straży opżarnej zdołano sikaw
kami rozprószyć tłum. Jest rzeczą po
wszechnie znaną, że Hockaday jest czło
wiekiem nienormalnym, który niedaw'
no w czasie sesji kongresu rzucił kilka

garści pierza na sekretarz-a s-ta-nu woj
ny Wo-odringa.

Przed 20 laty wymordowano rodzino carska.

17 lipca br. upływa 20 lat od dnia, gdy bol
szewicy wymordowali w Jekaterynburgu
rodzinę cara Mikołaja II. Na zdjęciu car

Mikołaj II (z prawej) w czasie przejażdżki
statkiem ze swym lekarzem dr. Bodkinem,
który razem z rodziną carską został zamor

dowany. Dom Ipatjewa w Jekaterinburgu, w którym zamordowano ostatniego cara.
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Wiedeń, 11. 7. (PAT) Ze względu na nie
ustającą akcję kupców wiedeńskich pod
wyższenia cen, rozpoczęto z inicjatywy po
licji wiedeńskiej ponowne ogłaszanie w ga
zetach dłuższych list nazwisk kupców, u-

karanych przez władze za przekroczenie
obowiązujących w tym względzie przepi
sów.

Rzym, 11. 7. (PAT) Brat gubernatora
Rzymu Mario Colonna, dokonując lotu

ćwiczebnego na samolocie turystycznym,
zwalił się wraz z aparatem z wysokości
700 metrów do Tybru i poniósł śmierć na,

miejscu wraz z towarzyszącym mu instruk
torem lotniczym.

Praga, 11. 7. (PAT) Minister spr. wewn .

zatwierdził wybór dwóch posłów ze stron
nictwa Niemców sudeckich Euerbela i Nic-
kela. Obecnie więc stronnictwo Hertleina
mieć będzie w izbie 54 reprezentantów.

Berlin, 11. 7. (PAT) Kanclerz Hitler do
konał otwarcia wielkiej wystawy sztuki

niemieckiej. W ramach dni sztuki niemiec
kiej odbył się wielki alegoryczno-historycz-
ny pochód pod hasłem ,,2000 łat kultury
niemieckiej".

Stronnictwo Ludowe domaga się
pełnego samorządu.

Warszawa, 11. 7. Tegoroczne święto ,,Czy
nu chłopskiego" m a się odbyć, jiak donosi

,,Kurier Polski" we wszystkich powiatach
w dniu 15 sierpnia br. i nosić ma charak
ter poważneji manifestacji.

W piątek obradował nad tym NKW Str.

Ludowego. Omawiano również sytuację w

związku z uchwaloną przez sejm ustawą
samorządową. W tej sprawie powzięto je
dnogłośnie następującą rezolucję:

,,Jednym z zasadniczych postulatów
chłopskich jest wołanie o wprowadzenie
pełnego samorządu w Polsce. Ostatnio u-

chwalone w sejmie projekty ustaw samo
rządowych potwierdzają raz jeszcze nega
tywny stosunek rządu i sejmu do żądań
chłopskich w tej materii."

Szpotański czasowym kierownikiem

Polskiego Radia.
Warszawa, 11. 7. (PAT.) Zgodnie z art.

3838 1kodeksu handlowego rada nadzorcza

Sp. Akc. Polskiego Radia na posiedzeniu w

dniu 8 łipca 1938 r. delegowała wiceprezesa
rady Tadeusza Szpotańskiego do czasowego
wykonywania czynności zarządu do chwili
zwołania walnego zgromadzenia S. A. Pol
skie Radio.

Sukces książki
generała Sikorskiego.
,,Przyszła wojna" w języku rumuńskim.

Bukareszt, 11. 7. Jeden z najpoważniej
szych rum uńskich domów wydawniczych
wypuścił w tych dniach na rynek księgar
ski książkę gen. Władysława Sikorskiego
,.Przyszła wojna", której tytuł w języku ru
muńskim brzmi: ,,Razboiul modern".

Tłumaczenia dzieła polskiego generała
dokonał znany oficer armii rumuńskiej,
profesor szkoły wojennej, Virgil Chiraoaga.
Za podstawę służyło mu francuskie wyda
nie ,,Przyszłej wojny", do którego, jak wia
domo, entuzjastyczną przedmowę napisał
marszałek Francji, Petain. Przedmowa ta

powtórzona została również w rum uńskim

wydaniu książki.
Zdaniem fachowców, książka gen, Si

korskiego ma zapewnione powodzenie nie

tylko w kołach wojskowych, ale takie
wśród tych wszystkich przedstawicieli sfęr
intelektualnych, których interesują poważ
ne zagadnienia polityczne i wojskowe.

Szczątki LeszkaCzarnego
odkryto w kościele OO. Dominikanów

w Krakowie.

Kraków, 11. 7. (PAT) Podczas przepro
w adzania robót instalacyjnych ogrzewania
powietrzem w kościele OO. Dominikanów
w Krakowie pod wezwaniem św. Trójcy,
natrafiono pod posadzką na skrzynkę me
talową, zawierającą szczątki niekoronowa-

nego króla Polski i księcia krakowskiego
Leszka Czarnego. W prezbiterium koło

wielkiego ołtarza znajduje się płyta z pia
skowca z postacią stojącą Leszka Czarne
go, płasko kuta, ze zniszczonym napisem
gotyckim z XV wieku.

W?Vec zniszczenia skrzynki i kości i
wmurow'-ania jej w inne miejsce postano
wiono sporządzić nową skrzynkę, przenieś^
szczątki Leszka Czarnego do niej i wmuro
wać ją w ścianę pod tablicą z 1884 roku,
oznaczając nowe miejsce umieszczenia

skrzynki odpowiednim napisem.
Jak wiadomo, książę krakowski Lesząjt

Czarny był wielkim opiekunem i dobro
dziejem zakonu OO. Dominikanów i śmier
telne jego szczątki zostały złożone w mu-

rach tego klasztoru. Książę Leszek Czarny
pierwszy otoczył Kraków muraKił obron
nymi, które w ciągu stuleci skutecznie sta
n iały opór różnym najeźdźcom.

8minutowe posiedzenie Sejmu
Poseł Hoppe wskazał na konieczność rozpędzenia chmury żydowskiej.
Warszawa, 11. 7. Na sobotnim posiedze

niu sejmu posłowie byli pod wrażeniem

publicznych oskarżeń o przynależenie osób

urzędowych i niektórych opozycyjnych do.
m asonerii i pozostawanie pod przemożnym
wpływem obcych agentur. Sprawa ta dłu
go jeszcze nie przestanie zaprzątać uwagi
nie tylko pp. posłów, ale przede wszystkim
opinii publicznej, która domagać się musi

autorytatywnych wyjaśnień i wkroczenia
z urzędu ministra sprawiedliwości. Cóż,
kiedy na uchwalenie ustawy antymasoń
skiej trzeba czekać do sesji zwyczajnej,
gdyż nie została ona włączona do prac se
sji nadzwyczajnej.

Jest zwykle tak, że ,,uderzysz w masona,
a zaraz żyd s-ię odezwie'1. Podobnie było i
na sobotnim plenum. Przedstawiciel po
selskieg-o k ola żyd-owskiego p. Sommers-tein

,,uroczyście" protestował prz-eciwko referen
towi projektu ustawy o ustroju m. Warsza
wy pos. Hoppe, który w referacie swoim
wskazał na konieczność ,,rozpędzenia chmu
ry żyd-owskiej, która zaciążyła nad mi-asta-

| mi". Żydowiny przy każdej sposobności 6ię
obrażają, nawet za to, jeśli się ich nazwie ży
dami, co eię przydarzyło naszemu korespon
dentowi warszawskiemu.

Posiedzenie s-obotnie trwało kilka minut.
W trzecim czytaniu uchwalono projekt u-

stawy o finansach k-omunalnych. Uchwa
lono również omawianą już przez nas po
prawkę, iż specjalne opłaty drogowe będą
dotyczyły również domów nowych, czaso
wo zwolnio-nych od podatku od nieruchomo
ści.

Następne posiedzenie sejmu i — zdaje
się, że ostatnie — odbędzie się 19 bm.

W pierwszych dniach tygodnia radzić

będą ko-misje s-enackie, a następnie plenum
senatu. W e-o-botę senacka komisjia zasta
nawiała się nad projektem ordynacji wy
borczej dla wsi, uchwalając poprawkę, w

m yśl której będzi-e uniem-ożliwione dziele
nie gromad na dowolną ilość okręgów, u-

stalając, iż najmniejszym okręgiem wybor
czym w gromadach są okręgi trzymamda-
towe. (r)

Mason - dyrektorem departamentu
Interpelacja poselska w niepokojącej sprawie.

Warszaw, 11. 7. Bósel Budzyński dnia 9
bm. złożył na p-osiedzeniu sejmu następu
jącą interpelację do ministra sprawie-dli
wości w sprawie p. Zygmunta Dworzańczy-
ka:

,,W dniu 19 lutego br. publicznie z trybu
ny sejmowej oskarżyłem osoby piastujące
wysokie w Polsce stanowiska o należenie do
masonerii oraz udowodniłem z dokumen
tami w ręku, iż oznacza to wysługiwanie
się obcym agenturom. Skierowano wów
czas apel do rządu w tych s-ło-wach:

,,Sejm wzywa rząd do postawienia w

stan oskarżenia na mocy art. 165 k. k. ni
żej wymienionych..." i pomiędzy innymi
wymieniłem p. Zygmunta Dworzańczyka,
wyższego urzędnika ministerstwo opieki
społecznej.

Obecnie dowiaduję się z prasy, że p. Zyg
m unt Dw-orzańczyk zaawansował na jeszcze
wyższe stanowisko dyrektora departamentu

ministerstwa op. społ. W-obec tego zapytu
j-ę p. m inistra sprawiedliwości: 1) czy wdro
ż-one zostały dochodzenia przeciwko oso
bom oskarżonym publicznie w dniu 19 lute
go br. o należenie d-o masonerii; 2) ja-ki jest
wynik docho-dzeni-a w sprawie p. Zygmunta
Dworzańczyka?"

Na marginesie tej interpelacji pis-ze ,,Go
niec W arszawski": Przed paro-ma dniami

przypomnieliśmy toczącą w sejmie batalię
przeciw m asońską i podcza-s któreji poseł Bu
dzyński żądał postawienia w stan o-skarże
n ia: Zbigniewa Skokowskiego, Stanisława
Siempowskiego, Hipolita Gliwica, Mariana

Ponikiewskiego, Emila Kipy, Mieczysława
Wolfkego i Zygmunta Dworzańczyka. Za
pytaliśmy wówczas, jaki związek zachodzi

między oby-dwoma p anami Dworz-ańozyka-
mi: obecnie, w prawdzie nie bezpo-średnio, o-

trzymaliśmy odpowiedź na niepokojące
społecze-ństwo pytanie.

Gdy urzędnicy państwowi poiitykuję...

Groźba nowego strajku
zawisła nad Francja.

Paryż, 11. 7. (PAT). W niedzielę o-bra
dował w Paryżu zwołany specjalnie
nadzwyczajny kongres związków urzę
dniczych pracowników państwowych i

samorządowych oraz pracowników in-

stytucyj publicznych. Po burzliwych i

gorących obradach, dotyczących kwe
stii uposażeń i podwyżek dla urzędni
ków, kongres powziął uchwałę, oświad
czającą, że' w obecnej sytuacji nie po
zosta'je pracownikom nic innego, jak
odwołanie do formy walki, którą pra
cownicy prze-mysłu prywatnego stoso
wali dotychczas z powodzeniem.
Uchwała w ten s-posó-b sformułowana

oznacza podjęcie przez związki urzędni
cze przygotowań do strajku pracowni
ków państwowych i komunalnych, któ
ry to strajk w myśl uchwały miałby
być ogłoszony bez oczekiw'ana na po
nowne zebranie się parlamentu, kiedy
to rząd, w myśl zapowiedzi pre-miera, w

nowym wniesionym przez siebie budże-

cie miał uwzględnić po-dwyżki dla u-

rzędników.
Ko-ngre-s powziął po-za tym szereg

uchwał domagających się oficjalnego
uznania prawa zrzeszania się dla pra
cowników państwowych, pełnego wpro
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pra
cy w formie 5 dni pracy w tygodniu,
oraz uchwalił ostre rezolucje polityczne,
prze-ciwko wypuszczeniu na wolność

s-ze-regu areszto-wanych w sp-rawie t. zw .

kagulardów i przeciwko postanowie
niom ograniczającym ilość inform-acyj
nadawanych w rozgłośni-ach radiowych,
czego domagała się od dawna p-rasa
francuska, a przeciwko któremu to za
rządzeniu prote-stują tylko czynniki
skrajnie lewico-we, uważające, że zarzą
dzenie to utrudnia im propa-gandę re
wolucyjną. W reszcie w ostatniej rezo
lucji kongres ogłosił swą całkowitą so
lidarność z czerwoną Hiszpanią.

Małżeństwa bez wartości dla państwa otrzymują rozwody.
Berlin, 11. 7. (PAT). W piątek wieczo

rem ogłoszone zostało w dzienniku u-

rzędowym Rzeszy nowe prawo małżeń
skie, obowiązujące w całych Niem
czech. Nosi ono tytuł ,,prawo w spra
wie ujednostajnienia zawierania oraz

rozwiązywania małżeństw w kraju
Austrii i na pozostałych obszarach Rze
szy". Podstawowym artykułem tegop-ra
wa jest, ze ważność zpunktu widzenia

państwowegobędąmiałyjedyniete mał
żeństwa, które będą zawarte w urzędzie
stanu. Prócz tego wprowadzone zostają
zmiany w przepisach, dotyczących ro-z
wodów, przez co dziesiątki tysięcy mał
żeń-stw, żyjących w Austrii w separacji,
uzyskają definitywny rozwód. W przy-

szłości udzielać się będzie rozwodów

przede wszystkim w wypadkach,
gdy małżeństwa nie przedstawiają

wartości dla państwa.
Dalszym powodem do ro-zwodu będzie
— prócz zdrady małżeńskiej — zdecydo
wana niechęć z jednej strony do posia
dania potomstwa. Po przeprowadze
niu rozwodu dzieci powierzane będą w

przyszłości nie tej stronie, która nie po
no-si winy rozwodu, lecz tej, która wzbu
d-za wię-ce-j z-aufania. Prawo to wchodzi

w życie z dniem 1 sierpnia 1938r.

Ogłoszenie pr-awa zaopatrzone zosta
ło w obsze-rne uzasadnienie, w którym
szczególnie podkreślony je-st demogra
ficz-ny punkt widzenia prawa.

Książę Kentu przyjedzie po raz drugi,
do Polski.

Kraków,' 11. 7. W dniu 23 bm. m ają przy
być z wizytą do hr. Alfreda Potockiego ksią
żę i księżna Kentu. Na zamku łańcuckim

trwają gorączkowe przygotowania do przy
jęcia gości.

W ciągu 20 minut uderzyło
30 piorunów.

Radom, U.7.(PAT). W nocy z so
boty na niedzielę prze-szła nad Rado
miem burza o niebywałym nasielemu

piorunów. W ciągu 20 minut uderzyło
przeszło 30 piorunów. M. in. na ulicy
Młodzianowskiego piorun uderzył w

tartak, powodując krótkie spięcie i po
żar, któ-ry mimo energicznych wysił
ków straży ogniowej trwał 10 godzin.
Spłonęło doszczętnie S budynków fa
brycznych. Straty wynoszą przeszło 100

tysięcy złotych. Tartak był dzierżawio
ny prze-z Tow. Akcyjne ,,Radomski Tar
tak".

Milion kilometrów pilota Tokarczyka
W sobotę, 9 lipca br. o godz. 14,20 odby

ła się na lotnisku na Okęciu uroczystość
ukończenia miliona kilometrów lotu w

służbie polskiego lotnictwa kom unikacyj
nego przez p. Ludwika Tokarczyka, pilota
P. L. L . ,,Lot".

P. Tokarczyk urodził się w r. 1901 w

Warszawie. Po ukończeniu 6 klas Szkoły
Technicznej w stąpił do wojska jako ochot
nik i brał udział w obronie Lwowa. Poza

tym uczestniczył w bitwach pod Rawą Ru
ską, Potyłiczami, Kamionką i Korniami.
Po powrocie z wojny dokończył służbę woj
skową w lotnictwie. Od 1925 r. pracuje w

charakterze pilota komunikacyjnego w To
warzystwie ,,Aerolot" a następnie w Locie.

Dnia 14. I . 1929 r. uzyskał pochwałę p.
Ministra Komunikacji. Dnia 23. V. 1923 łist

pochwalny za prowadzenie Kierownictwa
Lotniska Poznań. Dn. 9. VIII . 1932 r. list

pochwalny Zarządu Lotu. Dn. 27. II. 1934 r.

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. P .

Tokarczyk jest siódmym z kolei milione
rem powietrznym Lotu.

Choroba króla angielskiego.
Londyn, U . 7. (PAT). Age-ncj-a Reu

tera do-nosi, że król Jerzy cierpi na

gorączkę gastyczną i będzie musiał

przez kilka dni nie wstawać z łóżka.

Niedomaga-nie król-a nie spowoduje
przesunięcia terminu wizyty weFrancji.

Wgruzach kościołów zginęło
300 osób-

Saragossa, U. 7. (PAT). Komunikat

urzędowy, który wylicza wszystkie ko
ścioły i gmachy publiczne,, wysadzone
w powietrze przez nieprzyjaciela przed
opuszczeniem miasta Nules, stwie-rdza,
że o-d wybuchów poniosło śmie-rć około

300 osób spośród ludności cywilnej.
Walencja, U . 7. (PAT). U -bie-głej nocy

lotnicy powstańc-zy pomimo gwałtow
nego ognia baterii przeciwlotniczych,
bombardowali przez dłuższy czas strefę
portową w Walencji. Liczba ofiar w lu
dziach oraz wyso-kość szkó-d nie jest je
szcze ustalona.

Strzały z czarnej limuzyny.
Metody gangsterów amerykańskich zostały

przeniesione do Francji.

Paryż, 11. 7. (PAT) O godz. U w nocy z

soboty na niedzielę dokonano w Cannes
napada rewolwerowego, jakby przeniesio
nego żywcem z amerykańskich porachun
ków gangsterskich. Ciemna' lim uzyna za
trzymała się na jednej z głównych ulic

znanej miejscowości kuracyjnej Cannes i
w pewnym momencie dwaj pasażerowie tej
limuzyny wyszedłszy z niej zasypali kula
mi rewolwerowymi jednego z przechod
niów, na którego widocznie oczekiwali, po
czym wsiadłszy do auta, które miało wszy
stkie światła pogaszone, zniknęli bez śla
du.

Przy ciężko poranionym 8 strzałami re
wolwerowymi przechodniu znaleziono kar
tę wyborczą na nazwisko Andrzeja Mar-

quln, rzeźnika paryskiego. Wygląd ze
wnętrzny zabitego, a w szczególności nie
zwykle troskliwie utrzymane ręce były w

sprzeczności z tym jego zawodem. Jak pi
sze popołudniowa prasa paryska, która
temu napadowi poświęca dużo miejsca,
Marąuin, który był istotnie właścicielem

sklepu rzeźnickiego w rzeczywistości miał
zawód zupełny inny. Był on wodzem jednej
z dwóch głównych band gangsterskich
Paryża, terroryzujących właścicieli noc
nych dancingów i kabaretów w dzielnicy
Montmartre. Przed dwoma laty Marąuin
zastrzelił szefa drugiej bandy gangster
skiej, Meksykanina Stefani'ego. Obecny
mord na osobie Marąuina jest zatem zem
stą albo nowym ostatecznym porachun
kiem między dwoma bandami gangsterski
mi i handlarzy narkotykami, które zaczy
nają we -Francji używać również metod

amerykańskich.
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Ponure dzieje trucicielki
Pierwsza kobieta w byłej Austrii, której g ło w ę zetnie miecz katowski.

Jako uzupełnienie polsko-niemieckie
go traktatu o nienapadaniu podpisana
została ostatnio umowa o nauczaniu hi
storii, która zobowiązuje oba narody do

wzajemnego szacunku i lojalności. Bar
'dzo to piękny gest, mogący się przyczynić
do złagodzenia nastrojów i zapomnienia
uraz. Łatwiej jednak wykreślić z pod
ręczników szkolnych Psiepole i Grun
wald, łatwiej zapomnieć historyczne ura
zy, n iż żyć lojalnie w teraźniejszości. Jed
nocześnie bowiem z tą umową notujemy
bezczelny napad pisma niemieckiego na

rzemiosło polskie, jednocześnie organ
marszałka Goeringa złośliwie atakuje
szefa sztabu głównego gen. Stachiewi-
cza w związku z jego wizytą w krajach
bałtyckich.

Widać z tego, że przyjaźń polsko-nie
miecka urzeczywistnia się w praktyce we
dług recepty gimnastycznej: dwa kroki

naprzód, trzy kroki w tył. Jej obciąże
niem jest już od kolebki — brak wzajem
ności. 0 tym braku wzajemności świad
czy też następujące zestawienie:

,,Mały rocznik statystyczny" za rok
1937 w rubryce ,,Język nauczania w

szkołach polskich w Polsce w roku szkol
nym 1934-35u wykazuje m. in., iż szkół
wzgl. oddziałów z językiem wykładowym
niemieckim w Polsce w szkolnictwie śred
nim jest 20 z 3100 uczniami. Jak wypo
sażone są te szkoły i w jak deptamych
wręcz warunkach rozwija się ich praca
— o tym wie w Polsce każde dziecko.
Znane są też powszechnie cyfry urzędo
we wykazujące, że Niemcy w Polsce mają:

50 przedszkoli z 1700 uczniami.
490 szkół powszechnych z 55700 ucz

niami.
4 szkoły nauczycielskie ze 100 ucz

niami.

A szkolnictwo polskie w Niemczech?
Warto przypomnieć i te cyfry, jakże od

poprzednich różne (o warunkach pracy

lepiej nie wspominać). ' Polacy w Rzeszy
mają:

przedszkoli — 0;
szkół powszechnych --—- 88 z 2000

uczniów;
średnich — 2;
szkół zawodowych i nauczycielskich

- 0.

Szkół średnich Niemcy w Polsce ma
ją 20( z egokilka, a m. in. gimnazjum
Schillera w Poznaniu otrzymało ostatnio

prawa, państwowe), a Polacy w Niem
czech 2;w Bytomiui —, po uciążliwej
walce — w Kwidzyniu.

Gimnazjum w Raciborzu, którego
plan budowy został przez władze niemiec
kie zatwierdzony, wciąż jeszcze nie roz
poczęto budować, gdyż nie jest jeszcze
gotowy plan budowy miasta, z którym
gmach gimnazjalny musi być uzgodnio
ny. W Dąbrówce Wielkiej (Gross Damer)
odmówiono prośbie ludności o pozwolenie
na budowę nowego, okazałego gmachu
szkoły, gdyp doychczasowe pomieszcze
nia są zbyt ciasne.

Wniosek z tego zestawienia nasuwa

się jeden: jeśli Niemcy nie chcą zastoso
wać się do postępowania Polaków, trzeba
się im odwzajemnić i przyłożyć równą
miarkę do mniejszości niemieckiej w Pol
sce.

Jak wzajemność — to wzajemności
-HL9-
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,,MAŁA ENTENTA".
— Co się stało z sojuszem Czech', Rum u

nii i Jugosławii?
— Niby z Małą Ententą? Tak zmalała, że

jej j!uż wcale nie widać.

O WOJNIE I BITWACH.
— Kto nie traci humoru nawet w czasie

najkrwawszych walk?
— Kulki karabinowe, bo lecąc, świszczą

sobie w najlepsze.

BRAK OGNIA.

Pewien młody grafoman udał się do

Pascolfego (1855—1912; wielki poeta włos

ki) pragnąc zasięgnąć jego opinii o jednym
ze swoich poematów.

Pascoli wysłuchał cierpliwie długiego
wierszydła i mówi:

— Pańskim wierszom brak ognia...
— To znaczy - podchwytuje wierszo

kleta — że powinienem dodać więcej żaru?
— Ach, nie! Ja myślałem raczej o wrzu

(ceniu ich do ognia.

Wiedeń, w lipcu.
W Wiedniu została skazana na karę

śmierci trucicielka M arta Marek. Będzie to

pierwsza kobieta w Wiedniu, której kat ze
tnie głowę. Może dlatego proces wzbudził
w byłej Austrii takie zainteresowanie. Sąd
po raz pierwszy zastosował prawo niemiec
kie. Jeśli by Martę Marek sądzono według
starych kodeksów austriackich, uratowała
by życie.

14-letnia mężatka.
Gdy Marta miała lat 14, zakochał się w

niej przemysłowiec Fritsch, o wiele tat

starszy od niej Staruszek zmarł po roku,
pozostawiając swej młodziutkiej żonie bar-
dzo znaczną fortunę.

Marta wyrosła na piękną kobiet. Jej
rudo-miedziane włosy dodawały jej orygi
nalności. Cieszyła się olbrzymim powodze
niem u. mężczyzn.

Nie myślała jednak o małżeństwie. Była
teraz zamożną, niezależną kobietą i jej ro
dzina opływała w dostatkach! Nadeszła je
dnak wielka wojna. Marta straciła cały
swój majątek podczas dewaluacji. Zaczęły
się dla niej już 30-letniej kobiety kłopoty,
które jednak wkrótce miały się zakończyć.
Zakochał się w niej porucznik armii au
striackiej Marek, człowiek młodszy od niej
o kilka lat.

— Porzuć służbę w armii —prosiła Mar
ta. Nie masz przecież żadnej przyszłości.

Oficer usłuchał i zabrał się do handlu.
Nie powodziło mu się jednak dobrze. Jego
zarobki nie mogły zadowolić Marty, przy
zwyczajonej do rozrzutnego życia

Podejrzany wypadek.
Po pewnym czasie znaleziono exoficera

w ogrodzie ze strasznie poranioną nogą.
— Rąbałem drzewo i skaleczyłem się —

tłumaczył Marek.

Ranny jeszcze leżał w szpitalu, gdy je
go żona zgłosiła sie z polisą do towarzystwa
ubezpieczeniowego.

- Mąż mój był zaasekurowany od nie
szczęśliwego wypadku na sumę 400.000 do
larów.

Towarzystwo jednak odmówiło wypłaty.
Sprawa wydała się podejrzaną. Rzadko zda
rza się, aby ktoś asekurował się na tak

znaczną sumę i natychmiast potem uległ
katastrofie... Doszło do procesu. Eksperci

Kupując czekoladę
mleczną lub deserową

MTK.B

firmy A. PIASECKI s. a. |
znajdzie konsument wkażdej tabliczce kartkę
z objaśnieniem jak może otrzymać powieść

F. II. Ossendowskiego.,,Pierścień zkrwawnikiem"

orzekli, że Marek sam sobie zadał pięć u-

derzeń siekierą! Mimo to jednak sąd przy
znał odszkodowanie w wysokości 240 tysię
cy dolarów.

Rak żołądka ..

W rok później Marek zmarł na raka w

żołądku...
W dwa lata później umarł na tę samą

chorobę bliski przyjaciel pani Marek. Po

zostawił testament, w któr'ym zapisał 5000

szylingów swej przyjaciółce... W podobnych
okolicznościach rozstała się z życiem i jej
ciotka, która również zapisała Marcie swój
majątek.

Minęły jeszcze trzy 'ata. Marta, poślubiła
Jeno Neumanna. młodszego od siebie o 10
lat. Wkrótce umiera młodziutka córeczka

Marty, którą jej matka zaasekurowała na

wypadek śmierci...

Małżeństwu nie brak teraz pieniędzy,
które starczają na pewien czas luksusowe
go życia.: Szczęśliwe pożycie nie trw a je
dnak długo; państwo Neumann znów ma
ją kłopoty finansowe.:

'Willę, w której mieszkali państwo Neu-
mann, okradziono. Nie potrzeba dodawać,
że dom był zaasekurowany przed grabieżą...
Towarzystwo ubezpieczeniowe przeprowa
dza śledztwo przy udziale swych detekty
wów.

Dochodzenia dają sensacyjny rezultat:
Willa została okradziona przez jej właści
ciela! Towarzystwo zawiadamia policje,,
która ze swej strony zaczyna bliżej intere
sować się życiem M arty Marek.

Ekshumacja z włok .

Wszyscy bliscy Marty umierali na raka
w żołądku.: Szczegół ten nasunął podejrze
nia. Dochodzi do szeregu ekshumacyj zwłok.

Sekcja stwierdziła,, że mężowie Marty i

wszyscy jej bliscy zostali otruci talem,,
środkiem używanym przeciw szczurom. Wi
na pani Marek została udowodniona.

Czytanie aktu okarżenia trwało 3 godzi
ny, a proces przeciągnął się przez 4 dni.

Wyrok śmierci zapadł jednogłośnie.
u. .............

-

Belgiaprzygotowana do obronyprzeciwlotnicze!.

W wielkic(h ćwiczeniach obrony przeciwlotniczej w Belgii wzięły już udział dobrze

wyszkolone oddziały kobiece.

Katolicyzm i demokracja.
Ku przestrodze przeciwnikom demokracji politycznej.

Głębokie i trafne uwagi snuje na ten dzi
siaj niezwykle aktualny temat katowicka

,,Polonia":
Katolicki ,,Kodeks społeczny" mówi, że

Pan Bóg ,,nie określa sposobu mianowania

rządzących, ani też form konstytucji. Są to

przejawy względne, wypływające ze zjawisk
ludzkich, np. z długotrwałej tradycji lub z

konstytucji pisanej. Prawo-witość władzy
nie wiąże się opatrznościowo z żadną formą
rządu, to też nie ma monarchii z prawa Bo
żego, jak również nie ma arystokracji, ani

demokracji z prawa Bożego".
W przeciwieństwie do zagadnień ustro

jowych katolicka nauka społeczna zawiera

nakazy ,,płynące z prawa naturalnego i ob
jawionego i stojące wskutek tego ponad pra
wami ludzkimi" (Leon XIII), dlatego też

trzeba, aby ,,były niezależne od jakiejkol
wiek formy ustroju państwowego; mogą być
przecież stosowane w każdymi ustroju, jeśli
nie jest on przeciwny uczciwości i sprawie
dliwości".

Encyklika Leona XIII ,,Graves de oom-

muni", z której słowa te są wzięte, dokony
wa rozróżnienia między demokracją spo
łeczną i demokracją polityczną, zastrzega
jąc ei ęprzeciw zacieśnianiu działalności

chrześcijańsko-społeczneji do ram jednej tyl
ko organizacji politycznej. Czyniąc to roz
różnienie nie potępia bynajmniej demokra
cji politycznej, jak to się zdaje pewnym gor
liwcom, na podstawie tej encykliki ukuwa-

jącym zarzut przeciw temu kierunkowi.
Leon XIII występując przeciw nadawaniu

pojęciu dem okracji chrześcijańskiej znacze
nia politycznego, rozumie przez nią społecz
ną działalność katolików, niezależną od kie
runków politycznych, w których wyborze
pozostawia katolikom wolną rękę. Można

być np. monarchistą lub demokratą i dą
żyć do tych samych — po katolicku rozu
mianych - reform społecznych. Nie wolno
— będąc jednym lub drugim — twierdzić,
że reformy te tylko w jednym ustroju po
litycznym dadzą się zrealizować. Taka jest

myśl papieża, zgodna z wyżej przedstawio
nym stanowiskiem kościoła wobec sprawy
ustroju państwa.

Niebezpieczeństwa, jakie grożą katolic
kiemu ruchowi społeczne-mu, kiedy stanie
si ęon własnością jednego wyłącznie stron
nictwa politycznego, kiedy się je nierozer
walnie związe z jednym tylko ustrojem po-
litycznym, są dla Jego powszechności i sku
teczności jasne. Mówi przecież o tym i
Pius XI w encyklice ,,Ouadragesimo auno".
Oto oceniając ustrój faszystowskich Włoch,
wyra-ża Ojciec św. obawy, czy ,,państwo w

tym ustroju nie przywłaszcza sobie zadań,
należących do prywatnej inicjatywy, za-

miast ograniczać się do udzielania jej do-

statecznej pomocy w razie konieczności -

czy ten nowy ustrój syndykatów i korpora-
cyj nie ma charakteru zbyt biurokratyczne
go i politycznego — czy wreszcie nie służy
raczej specjanym celom politycznym, gdy
prowadzić winien do zaprowadzenia i u-

twierdzenia lepszego ustroju społecznego".
Odmawiając jakiemukolwiek kierunkowi

politycznemu praw a do reprezentowania je
dynie słusznej i chrześcijańskiej postawy
wobec zagadnienia ustroju państwowego,
nie odmawiał Leon XIII prawa do zajfcnowa-
nia różnyhc po-liycznie stanowisk i na rów
ni z wszystkimi innymi uznaje on ustrój
demokratyczny.

Gdyby dzisiejsi przeciwnicy demokracji
znali lepiej naukę Kościoła, a chociażby po
uczenie tegoż Leona XIII, na którego się w

swoich aktach powołują, nie operowaliby
tak szczodrze zarzutami o masońskim po
chodzeniu demokracji.

Kieska, wobec której Mussolini

jest bezradny.
Drogą przez Sycyiie przedostały się do

południowych Włoch termity, ten szybko
r,'emnażajiący się i niezmiernie szkodliwy
gatunek białych mrówek. Zwróciły w pierw
szym rzędzie swą żarłoczność przeciwko
starym księgom, których tak wiele nagro
madzono w bibliotekach włoskich. Są to

niekiedy dzieła niezmiernie rzadkie i cenne,

rozpadające s;ę po uczcie termitów w drob
ny proszek tak, że nic nie zdoła jluż uchro
nić ich przed zagładą.

Rząd włoski zorganizował szereg klinik,
gdzie chemicy przez liczne reakcje starają
się usunąć nagromadzone w dziełach jajka
termitów i w ten sposób ocalić stare księgi.
W jiednym z takich laboratoriów znajduje
się obecnie niezmiernie cenna Biblia Borso

d'Este, o'zdobior.. pięknymi malowidłami

ręcznymi. W niebezpieczeństwie znajdują
się również rzeźbione w drzewie stare sza
fy i krzesła, n,p. piękne stalle w chórze ko
ścioła św. Piotra w Perugii. Termity zjadają
drzewo- od w-ewnątrz, a same są niewidocz
ne. Za lada dotknięciem rozpada się nad
żarta stalla w dro-bny proszek.

Szkodliwe owady przewędrowały podob
no- z Sycylii do Włoch w wielkich skrzy
niach od tytoniu, naładowanych w Palermo
i Katanii.
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Jeszcze jedna napaść na księdza. Z oka-

!sji odpustu w kościele parafialnym w Klo-
czowie (pow. garwoliński) odbywały się
nieszpory. Wikariusz tej parafii ks. Nie
dzielak na schodach kościelnych natkną!
się na Józefa Tomaszka, pracownika zarzą
du gminnego, oraz Stan. Dubrankę, stu
denta, którzy siedząc tam, palili papiero
sy, wesoło rozmawiając. Na zwróconąprzez
księdza uwagę, że nie jest to miejsce odpo
wiednie do rozmów i palenia papierosów,
Dubranka natychmiast skierował się do

kościoła, zaś Tomaszek rzuci! się na księ
dza i wśród steku brukowych wyzwisk i

przekleństw, zaczął bić księdza, krwawiąc
mu całą twarz.

Przy schorzeniach sercowych i naczyń
krwionośnych, zwła-szcza u osób starszych,
stosowana rano na czczo szklanka, natural
nej wody gorzkiej Franciszka-Józeia oddaje
wręcz znakomite usługi. Zapyt. Wasz. lek.

Mariawici w Piocku podjęli energiczną
akcję w kierunku zreorganizowania wielu

parafii. Wszystkie ośrodki mariawickie ob
jeżdża ich ,,biskup" Feldman i stara się
przekonać ,,braci i siostry", że ,,brat" Ko
walski został raz na zawsze wykluczony i

nigdy już dc władzy arcybiskupiej wśród
Mariawitów nie powróci. Tymczasem Ko
walski, który niedawno wyszedł z więzie
nia w Rawiczu nie daje za wygrane, płoc
kich ,,bracńkapłanów" nazywa buntowni
kami i bardzo ostro walczy z ,,biskupem"
Feldmanem.

Konsekracja nowego biskupa gdańskiego.
W Gdańsku ogłoszony został z ambon de
kret nominacyjny nowego biskupa ks. dra
Karola Spletta oraz orędzie ks. biskupa no-

minata do wiernych z prośbą o modlitwy.
Konsekracja ks. dra K. Spletta odbyła się
dnia 2 lipca w katedrze w Oliwie.

Katoliccy dziennikarze węgierscy w War
szawie. Bawią obecnie w Warszawie wy
bitni katoliccy dziennikarze węgierscy: Jó
zef IIavital, prezes katolickich pisarzy i

dziennikarzy węgierskich i dr Władysław
Tóth, redaktor dziennika budapeszteńskie
go ,,Nemzeti Ujsag".

Wyjazd ks. biskupa Kubiny do Rzymu.
Ks. biskup dr Teodor Kubina, ordynariusz
diecezji częstochowskiej wyjechał do Rzy
mu. Rządy diecezją obiął w zastępstwie ks.

biskup-sufragan Zimniak.

24.780 zagród objętych pryszczycą. P ry
szczyca została zlikwidowana przez wybicie
zwierząt w 2 zagrodach, w 1778 zagrodach,
pryszczyca wygasła. Z tej liczby pryśzczy-
ca nawiedziła w wojew. pomorskim 969, w

poznańskim 3280, w śląskim 861 zagród.
Pryszczycą wygasła na Pomorzu w 32, w

Poznańskim w 875 i na Śląsku w 114 zagro
dach.

Kresy Wschodnie zagrożone pryszczycą.
Sprowadzono z Kresów Wschodnich do
rzeźni miejskiej w Warszawie 800 sztuk

bydła, które jak badania wykazały wszyst
kie były chore na pryszczycę. Cały ten

transport 800 sztuk bydła uległ zniszczeniu.

Nowy ,,karet" warszawski.
Rekord oszukańczej bezczelności pobiła

trójka zuchwałych przestępców warszaw
skich, wydzierżawiając przybyłemu z Tar
nowa technikowi budowlanemu Jerzemu
Monitzowl Wisłę.

Trójkę oszustów osadzono w areszcie. Są
to: Helena Blanketii (Zielonka), Wacław

Bojarski (nigdzie nie meldowany) i Moszek
Złoto (Smocza 50).

Monitz odziedziczył przed kilku miesią
cami po dalszym krewnym nieruchomość w

Grodnie. Szczęśliwy spadkobierca wyjechał
z Tarnowa do Grodna, sprzedał odziedziczo
ną nieruchomość i z uzyskaną gotówką wy
ruszył z powrotem do rodzinnego miasta.

Po drodze Monitz zatrzymał się w W ar
szawie, aby zwiedzić stolicę. Zaraz w pierw
szym dniu w jednej z kawiarń poznał przy
padkowo młodą elegancką damę, która zdo
łała pozyskać jego całkowite zaufanie.

Zwierzył się jej!, iż posiada' większą su
mę pieniędzy i chętnie przystąpiłby do spół
ki w jakimś przedsiębiorstwie budowlanym.

Znajoma z cukierni, a była rdą Helena

Blanketti, obiecała poznać p. Monitza z ob
rotnym pośrednikiem handlowym.

Nazajlutrz spotkano się w innej cukierni
z Moszkiem Złoto. Oświadczył on, iż intere
sy budowlane nie dają obecnie dużych do
chodów, wieie natomiast można zarobić na

wydzierżawieniu... Wisły.
' Złoto odpowiedział Monitzowi, iż władze

postanowiły pobierać od przejeżdżających
na Wiśle opłaty, by zdobyć fundusze na u-

regulowanie rzeki.
W niedzielę Monitz udał się w towarzy

stwie ,,pośrednika" nad Wisłę. Zachwyco
ny był wielką ilością motorówek i kajaków,
znajduj'ących się na rzece.

W poniedziałek udano się do jednego z

urzędów, gdzie w poczekalni Monitz poznał
,,pana inspektora". Był nim — jak ustaliło
śledztwo — wspólnik Moszka Złoto, W a
cław Bojarski. Dzięki wstawiennictwu po
średnika ,,inspektor" obiecał załatwić spra
wę odda-nia koncesji na pobieranie opłat na

Wiśle Monitzowi.
Technik niezwłocznie złożył podanie ze

znaczkami stemplowymi i kaucję w sumie
4.000 zł. Gdy na drugi dzień przyszedł, by
dowiedzieć się o losach swej surawy, oszu
stwo wyszło na jaw.

Z m a l ej sprawy wielka sensacja.
Grudziądz. Pi*zed sądem grodzkim w

Grudziądzu toczy się sprawa o zniewagę,
w której jako oskarżyciel prywatny wystę
puje właściciel domu w Grudziądzu przy ul.
Narutowicza 13 Emilian Bęcławski, który
czuł się obrażonym pismem procesowym
swego przeciwnika, zarzucającym mu nie
jasną i nieczystą przeszłość. Oskarżony
zaofiarował dowód prawdy i powołał się na

świadectwo proboszcza parafii w Mławie
ks. Ignacego Krajewskiego. Obecnie został

przesłuchany ks. proboszcz Krajewski jako
świadek i zeznał dosłownie co następuje:
,,Już 35 lat znam Bęcławski ego i przez ten

czas uważałem go za typ ujemny. Bywał
od 3 lat u pewnych państwa w charakterze

starającego i w rozmowie ze m ną podkreślił,
że ani myśli żenić się z córkami tych pań
stwa, tylko udaje starającego, gdyż ci pań
stwo bardzo dobrze żywią go i może on dar
mo najeść się. Wiem również, że w roku
1912 albo 13 Bęcławski ze swoim bratem za
brali po śmierci ich stryja, proboszcza pa
rafii, zdaje mi się w Rokiciu 6 lichtarzy i
kilka ornatów i proponowali mi kupno
tych przedmiotów po bardzo niskiej cenie.

Następnie przedmioty te zostawili u mnie.

Wiem, że policja prowa-dziła dochodzenia
w sprawie kradzieży tych ornatów i kieli
chów, ale później ta sprawa ucichła. Na
stępnie w roku 1917 a może 1918 pod moją

pieczą i pod pieczą komitetu znajdowała
się suma 6000 rubli na dobro kościoła. Wła
dze okupacyjne pytały mnie o te pieniądze,
lecz ja się do tego nie przyznałem, mówiąc,
że nie ma żadnych funduszów. Później pe
wien urzędnik niemiecki pokazywał mi pi
smo Bęcławskiego z jego podpisem, w któ
rym donosił władzom niemieckim, że u

mnie znajduje się 6000 rubli i żeby władzo

mianowały go kuratorem, bo ja sobie nie
dam rady z tymi pieniędzmi, a komitet
składa się z ciemnych' ludzi. Od policjanta
niemi'eckiego, nazwiskiem Gryczka, dowie
działem się, że E. B. zadenunejował radę
opiekuńczą, w której byłem kierownikiem,
że na zebraniach tej rady uprawiamy poli
tykę. W związku z tym oddany byłem pod
sąd wojenny, który jednak uniewinnił mnie.
W mojej parafii wszyscy uw ażali Sę,oław
skiego za oszusta i kłamcę. Wiem również,
iż Bęcławski dopuścił się oszustwa na szko
dę niejakiego Urbana, gdyż sprzedał mu

po bardzo wysokiej cenie młyn, który był
w art zaledwie połowę ceny”.

Jeżeli to, co zeznał ks. Krajewski przed
sądem grodzkjm w Mławie jest prawdą, a

osoba kapłana w podeszłym wieku daje
pełną rękojmię prawdziwości i wiarogodilo
ści, natenczas osobą p. Bęcławskiego po
winny zająć się czynniki miarodajne.

— Nauczyciele polscy z Pomorza z wy
cieczką w Rumunii, Przybyła do Bukaresz
tu wycieczka 50 nauczycieli polskich z Po
morza. Na dworcu witali nauczycieli pol
skich koledzy rumuńscy, oraz Liga Polsko
Rumuńska. Nauczycieli polskich oprowa
dzali po Bukareszcie koledzy rumuńscy.
Wieczorem wydano na ich cześć obiad.

— Narady wojskowe między Niemcami
i Włochami. Wielkie wrażenie w świecie

politycznym wywołała wizyta szefa włoskie-

*go sztabu generalnego, gen. Parianiego w
' Berlinie. Generał włoski konferował z ge

nerałami niemieckimi Brauchitschem i
Beckiem. Omawiano sprawę przyśpieszenia
końca wojny domowej! w Hiszpanii.

— 50.900 łaźni w Finlandii. W edług li
statn icli danych statystycznych- Finlandia

posiada obecnie 50.000 łaźni Ł rw. ,,sauna".
W związku z powyższym faktem powstało
nowe hasło reklamowe o Finlandii: ,,Kraj
50.000 łaźni".

— Miasteczka żydowskie na Łotwie pa-
dło pastwą płomieni. Miasteczko żydowskie
na Łotwie, Kresławku, padło pastwą pło
mieni. Kilkaset rodzin żydowskich pozo
stało bez dachu nad głową.

— Wszechświatowy zjazd Węgrów z za
granicy. W sierpniu odbędzie się w Buda
peszcie wszechświatowy zjazd Węgrów za
mieszkałych poza granicami swej ojczyzny.
Towarzystwo węgierskie im. A leksandra Pe-

tófiego w Warszawie organizuje na ten

zjazd wycieczkę. Osoby zainteresowane win
ny się zgłaszać do prezesa dra Zsolnaya
(Warszawa, Aleje Róż 7 m. 9), gdzie otrzy
m ają szczegółowe informacjle.

— W maju 1939 spis ludności w ,,Trze
ciej" Rzeszy. Władze niemieckie wyznaczy
ły nowy termin powszechnego spisu ludno
ści, który miał się odbyć pierwotnie 17 ma
ja br., został jednak odroczony ze względu
n a przyłączenie A ustrii do Rzeszy. Snis
ludności odbędzie się w maju przyszłego ro
ku.

Żydzi-lekarze w Niemczech
zostaną pozbawieni praktyki.

Berlin, 11. 7. (PAT) Według pochodzącej
z wiarogodnych źródeł wiadomości, do 1-go
września zostanie w Niemczech odebrane

żydem-lekarzom prawo wykonywania za
wodu. Wyjątek stanowić będzie tylko zni
koma liczba żydów lekarzy, niezbędnych
dla leczenia niearyjczyków. W związku z

tym przewiduje się brak lekarzy w niektó
rych miejscowościach, zwłaszcza, że więk
sza ćżęść napływu młodych lekarzy poświę.
ciła się działalności lekarskiej w wojsku.

Wulkan Krakatau znów czynny.

Od 4 lipca rb. wulkan Krakatau jest
znów czynny. Chmury dymu z krateru te
go wulkanu osiągnęły wysokość 1800 me
trów. Wybuchowi towarzyszą wyładowania
elektryczne. Rząd wysłał na miejsce urzęd
nika instytutu badań wułkanołogicznych,
celem poczynienia obserwacyj i dawania

sprawozdań.

POWIEŚĆ SENSACYJNA,
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Pisze, że uprzytomnił sobie, że ona

go nie kocha. Czy ma rację? Hm^

I naraz zrozumiała.

Wszystko stało się dla niej tak jasne,
jakby całą. prawdę na dłoni trzymała.
Wszystko posiadało koniec i początek,
było logiczne i proste. Poczuła, że prze
nika ją dreszcz trwogi. Dzięki kilkuna
stu słowom tego listu zrozumiała całą
grozę pociągu ,,W arszawa—Paryż1*.
Zrozumiała jak okropne niebezpieczeń
stwo nad tym pociągiem wisi i zrozu-

mała przyczynę tego niebezpieczeń
stwa.

Zrzuciła szlafrok i szybko, nerwowo

poczęła się ubierać. Plan obmyślała w

trakcie wykonywania czynności, związa
nych z nałożeniem ubrania. Po kilku

minutach byłajuż na schodach, na uli
cy, w taksówce...

Urząd Śledczy, proszę jak najszyb
ciej jechać! — poleciła szoferowi.

Ten ,,święcie1*przekonany, że pasa
żerką jego jest co najmniej Gorgonowa
numer 2, z miejsca rozwinął najwyższą
Knożliw^ szybkosć i po minucie niespei-

na zatrzymał samochód na Danitowi-

czowskiej, przed siedzibą Urzędu Śled
czego.

Zapłaciła, nie patrząc na licznik dwa

złote i zamierzała wstąpić już na schod
ki wiodące do Urzędu, gdy usłyszła głos
szofera:

— Proszę pani...
Stanęła.
— Có takiego?
Szofer podrapał się w głowę.
— Nie no, nic takiego. Ale może pa

niusia powie mi jak totam było... Tak

z pierwszych ust zawsze przyjemniej
się człowiekowi dowiedzieć..,

— Ocopanu idzie?
— No... wiadomo. Przecież pani sza

nowna na randkę tutaj nie przyjecha
ła... Pewnie mąż? A może przyjaciel
domu? Siekierką, czy rewolwerem? -

pytał ciekawie, ale poważnie zupełnie.
Ryła wściekła.
— Owiszem, proszę pana. I mąż i przy

jaciel domu i teściowa i czworo dzieci

i służąca. Same trupy. Rąbałam na le

wo i prawo i teraz też mam ochotę...
Siekierę mam w torbie...

Nie czekając dalszych relacyj szofer

poddał gazu i odjechał, dziwiąc się w

duchu, skąd w takiej słabej kobiecie

tyle zhrodniczości się znalazło.

Ruc-zewska tymczasem wbiegła na

pierwsze piętro.
— Pani do kogo? — zatrzymał ją dy

żurny posterunkowy.
— Chcę się widzieć z inspektorem

Moranem — powiedziała znane sobie

dobrze z opowiadań Wroczewskiego
nazwiska.

— Pomyliła się pani. Pan inspektor
urzęduje na Nowym Świecie w Centrali

Służby Śledczej. Przyjmuje od 10 do 12

w południe.
— To niesłychanie ważna sprawa,

proszę pana.
i— Może więc do dyżurnego oficera za

meldować panią?
— Proszę.
W kilka minut potem siedziała w po

koju dużyrnego. Po minucie rozmowy,
oficer mimo bardzo późnej pory zdecy
dował się zatelefonować do prywatnego
mieszkania Szefa Służby Śledczej.

Inspektor Moran wysłuchawszy o co

chodzi, polecił zatrzymać do swego

przybycia Ruczewską, stanowczo za
bronił jednak dalszego przesłuchiwania
jej.

Zjawił się w niespełna pół godziny
późnie-j i wyprosiwszy grzecznie dyżur
nego, począł rozmawiać z narzeczoną

komisarza Wroczewskiego. Pokaz-ała

mu list i treściwie przedst-awiła mu

swoje domysły, jakie pod wpływe-m te
go listu w niej się zrodziły.

Wysłuchał z widocznym zaintereso
waniem, a gdy skończyła, ują-ł za tele
fon. Połączył się z posterunkiem przy
dworcu Centralnym i zapytał, czy nie

inadeszły przypadkiem z li-nii wiadomo

ści o katastrofie. Odpowiedziano mu,

że na razie nie.

— Do-tą-d jeszcze nic nie wiadomo,
proszę pani. Gdybym te wiadomości,
jakich pani mi teraz udzieliła posiadał
kilka godzin wstecz cała sprawa dużo

inaczej by wyglądała. Teraz nic już
nie mo-gę poradzić... Pozostaje tylko
ocze-kiwanie...

— A czy nie można... pociąg jakiś
wysł'ać spe-cjalny, albo coś w tym ro
dzaju?

— Nie. Jeżeli zaszedł jakiś wypadek
pojedzie po-cią-g, ale nie przeze mnie

wysł-any a prze-z władze kolejowe. Wy
dam zarządzenia, aby m-nie powiado
mio-no o tym.

— Proszę wobec tego i mnie powiado
mić, jeśli coś zajdzie. Mój telefon

2-74-65 . . .

Zanotował na kartce i powiedział:
W każdym razie bardzo pani dzięku

ję za chęć pomożenia nam. A teraz

proszę wrócić do sifebie i oczekiwać

wiado'mości ode mnie...

— Tylko proszę pamięt'ać o przyrze
czeniu — przypom-niała.

— Będę pamiętał. Dobranoc pani...
Po chwili była znowu n-a ulicy. Tli

dopiero trzyma-ne dotą-d na uwięzi ner
wy rozprzę-gły się.

Oddychał-a szybko, czuł-a w głowie za
mę-t. Zwolniła nieco kro-ku i wolno zdą
żała ku domowi, prze-pe-łniona myślami
na temat losu pociągu Warszawa—Pa
ryż.

Ona jedna, w tej chwili już i Moran,
znali przyczynę, która spowodować mo
gła zbrodnię.

(Ciąg dalszy nastapi).
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie
szcząca się w Domu K atolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta iest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 276 czynna w

dzień i w nocv.

— Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Or
łem”,

Repertuar kin:

Słońce: ,,Trędowata”.
As: ,,Atak o świcie”.

Stylowy: ,,Stawka o życie”.

STRZELNO, (mk) Złote gody m ałżeńskie
obchodzili w dniu 9 bm. wł. maj. Laskowo

pod Strzelnem Kazimierz i Agnieszka
Szwarcowie. Znana ta patriotyczna rodzina

wykupiła przed wojną światową majątek
z rąk niemieckich i straciła w czasie woj
ny dwóch, synów. Sędziwym jubilatom ,,Ad
multos annos!”

— Sprawca ohydnego zabójstwa, doko
nanego na ogrodniku Patlaku - Fr. Eli-
szewski osadzony w tut. więzieniu śledczym,
poczyna udawać chorobę umysłową. Zabój
ca tłumaczy się, że nie chciał on zabić Pat-

iaka, tylko cyngiel sam puścił. W najbliż
szym czasie przewieziony on będzie do wię
zienia w Gnieźnie.

GĘBiCE. (mk) Pod jadący ulicą wóz rol
nika Kwiatkowskiego z Dzierzążni wpadła
fi-letnią córeczka robotnika Rybskiego. Ko
ła przeszły dziecku przez nogi tak, że Ryb-
ska doznała potłuczeń i w stanie ciężkim
zostaje w leczeniu domowym pod opieką
lekarską.

MOGILNO, (mk) Przy przeładowaniu
drzewa na stacji kolejowej uległ wypadko
wi rob. Strzeliński z Niestronna, któremu
na głowę spadł ciężki kawał drzewa. W

ciężkim stanie przewieziono go do domu
i poddano troskliwej opiece lekarskiej.

— Dwaj powstańcy: Kosicki i Nowak,
którzy udali się w czerwcu pieszo do Mar
szałka Polski do Warszawy, powrócili w

ub. tygodniu z powrotem. Przyjęci oni zo
stali w sekretariacie gen. insp. sił zbroj
nych i otrzymali zapewnienie otrzymania
pracy w najbliższych dniach oraz bilet po
wrotny bezpłatny.

TRZEMESZNO, (mk) Skradzione przez
nieznanych sprawców konie,w Myślątkowie
(pow Mogilno) odnaleziono chodzące bez o-

płeki w lesie maj. Rutki (pow. Gniezno).
GNIEZNO, (fb) Prezydent miasta p. Mać

kowiak rozpoczął kilkatygodniowy urlop
wypoczynkowy. Zastępstwo przejął z urzę
du wiceprezydent p. inż. Gałęzewski.

— Przed sądem grodzkim w Gnieźnie

odbyła się rozprawa przeciwko robotnikowi
Stanisławowi Wróblowi z Osińca, pow.
gnieźnieńskiego, oskarżonemu o paserstwo.
Sąd skażajWróbla na 6 miesięcy więzienia.

— W Witkowie pobłogosławił ks. prob.
Kaźmierczak związek małżeński pomiędzy
p. Józefem Szewczykiem a p. Heleną Ra
kowską, córką miejscowego kupca. ,,Szczęść
Eoźe!”

— W Rybnie pow. piieżnieńskiego, w

zagrodzie rolnika Wł. Białasa wybuchł po
żar. Spaliła się świniarnia, obora i stajnia.
Poszkodowany oblicza straty na 5.000 zł.

Serdeczna prośba
Obywatelskiego Komitetu

Pomocy Pogorzelcom w Osiu
Straszny pożar w święto Piotra i Pawła

podczas nabożeństwa parafialnego zniszczył
doszczętnie odobytek 17 rodzin. Spaliły się
zagrody i warsztaty pracy niezamożnej lud
ności.

Celem przyjścia z szybką i najkoniecz
niejszą pomocą rodzinom poszkodowanym,
utworzył się tutaj komitet niesienia pomo
cy pogorzelcom, który gorąco prosi o ła
skawy współudział w akcji ratunkowej.

Potrzebne są dary gotówkowe, dary w

odzieży i naturaliach oraz karma dla in
w entarza żywego, które składać lub dekla
rować można u ks. proboszcza Bruskiego,
u p. Mączkowskiej lu bw zarządzie gmin
nym w Osiu. Gotówkę przekazywać można

do K. K. O. powiatu świeckiego na konto

Zarządu Gminnego w Osiu z przeznacze
niem na pogorzelców lub na P. K. O. nr.

808.589.
Za wszelkie ofiary i dary w imieniu po

szkodowanych składamy już naprzód ser
deczne ,,Bóg zapłać”.

Osie, dnia 2 linca 1938 r.

Wydział wykonawczy komitetu:

'(—) ks. proboszcz Bruski (—) Janiak, wójt
'(—) Mączkowska, prezeska Stów. Pań Mił.

'(—) Chudecki, sołtys ( -) Grabski Józef.

KORONOWO. W dniu 21 bm. odbędzie
się w Koronowie jarmark na konie i by
dło. Spęd zwierząt dozwolony.

SZUBIN, (c) 3 bm. odbył się ślub sekre
tarza gminnego p. Bernarda Jareckiego z

Królikowa z p. Kijewską, córką znanego
właściciela gospodarstwa rolnego.

KCYNIA, (c) Sekretarz gminny w Łan-
kówicach pod Kcynią p. mgr Józef Kubasik
zdał urzędowanie, obejmując w dniu 8 bm.
stanowisko w służbie administracji ogólnej.

- W Chobielinie podsołtySem został je
dnogłośnie wybrany p. Albert Skotarczyk
z Chobina, urzędnik gospodarczy.

SIERAKOWICE. Mieszkaniec Sierako-

wic, Gronau, w racając rowerom z uroczy
stości ,,Dnia Morza” w Gowidlinie, stracił

panowanie nad nim. Skutki okazały się fa
talne, gdyż poza ogólnymi potłuczeniami
Gronau stracił mowę. Nieszczęśliwego prze
wieziono samochodem do szpitala w Gdyni.

— 5 bm. odbył się jarmark kramny na

bydło i konie. Spęd bydła był bardzo mier
ny. Przybyli gospodarze żalili się na nie
zwykle ciężkie warunki, jak zupełny brak

słomy itp. Dochodzi nawet do tego, że nie
którzy zrywają słomę z dachów, co na Ka
szubach jest zjawiskiem niezwykle rzad
kim i godnym podkreślenia.

— Autobus p. Karczewskiego z Sierako
wic uległ tuż przy granicy wypadkowi. Au
tobus został najechany z tyłu przez inny
samochód. Trzy osoby (handlarze spod Sie
rakowic) zostały mniej łub więcej ranne.

są d ciał nauczkę młekosom-zawadiakom.
Września (r). W kwietniu odbyło się we

Wrześni zebranie organizacyjne Stronnic-
twa Pracy. Zebranie to chcieli koniecznie
rozbić młodzi narodowcy, wrzucając na sa
lę buraki na głowy zebranych, na co za
reagowali ostro zebrani na sali robotnicy i

wybiegli z sali, by odegnać przeszkadzają
cych narodowców. Znajduący się pod ok
nem sali wówczas członek ,,narodowców”
niej. Kazimierz Smelkowski. został pobity
za to, że brał czynny udział w usiłowaniu
rozbicia zebrania. Sprawa tego pobicia zna
lazła się przed Sądem Grodzkim we Wrze
śni. Oskarżonymi byli: Leon Jankowski i
Stanisław Okoniewski. Jednakże oskarżeni

zostali uwolnieni od winy i kary, gdyż sąd
doszedł do wniosku, że oskarżający Smel
kowski i inni ,,narodowcy” umyślnie spro
wokowali zebranych. Kosztami przewodu
sądowego obciążono skarżącego prywatnie
Smelkowskiego. Świadkowi Mleczakowi,
który się butnie wyraził, że właśnie im, na
rodowcom, nie pozwolono wejść na salę,
porządnym ludziom, którzy by prawdę po
wiedzieli i nauczyli zebranych rozumu, sę
dzia zwrócił uwagę na niewłaściwe wyra
żenie i zarozumiałość: ,,Was gromadka by
ła porządnych, a zebranych na sali kilkuset
ludzi było nieporządnych?!”

^ŚWIECIE, (t) Chłopi m alują płoty w po
wiecie świeckim. Kogo nie stać na pomalo
wanie starych płotów, ogałaca zabudowa
nia przez kompletne usuwanie ich.

- Do pierwszej Komunii św. zostało
3 bm. przyjętych kilkaset dzieci miasta
Swiecia podczas uroczystych nabożeństw w

kościele farnym. Sporo biednych dzieci zo
stało obdarzonych przez Stow. Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo odzieżą
i bielizną, by mogły przystąpić do Stołu

Pańskiego.

TLEN. (t) W naszej miejscowości letni
skowej, rozrastającej się z roku na rok, ze

względu na znaczną odległość do kościoła

parafialnego w Osiu, mają się odbywać w

sezonie w niedziele i święta nabożeństwa,
odprawiane przez księży z Osia. Nabożeń
stwa miałaby się odbywać na razie w sali

wielkiego baraku p. Radtkego. Będzie to

więc pierwsza z fnowacyj, jaką w bieżącym
sezonie uruchamia się w Tleniu.

PRZECHOWO. (t) Na miejsce wiecznego
spoczynku odprowadzono zwłoki śp. Kle
mensa Stróżowskiego, długoletniego kie
rownika miejscowej szkoły powszechnej
i długoletniego wiernego abonenta ,,Dzien
n ik a Bydgoskiego”.

TUCHOLA, (fm) Bank Ludowy w Tu
choli odbył ostatnio roczne walne zebranie.

Sprawozdanie wygłosił p. dyr Rochon. W
r. 1937 Bank Ludowy liczył ponad 1000
członków z wszystkich stanów. Pożyczek
udzielił 239 członkom na ogólną sumę
222.500 zł. Dzięki wzrostowi sum obroto
wych można było bez przerwy przez prze
ciąg całego roku udzielać nowych pożyczek
na dogodnych warunkach, utrzymując przy
tym stałe odpowiednie pogotowie kasowe.
Założono kilk a oszczędności w szkołach po
wszechnych powiatu. Bank Ludowy zainic
jował poza tym utworzenie spółdzielni zie
larskiej, która daje dobre wyniki. Zarządo
wi z p. dyr. Roehonem na czele udzielono
absolutorium. Następnie uzupełniono skład

rady nadzorczej i poszczególnych komisyj.
— W Miejskim Rowie k. Tucholi wy

buchł pożar, który strawił dom mieszkal
ny rolnika Suchockiego.

CZERSK, (ał) W czwartek 7 bm. odbyło
się przy licznym udziale członków zebra
nie Z. Z. P ., które zagaił prezes p. Narloch.
Sekretarz p. Cegielski odczytał protokół z

ostatniego zebrania, skarbnik podał spra
wozdanie ze stanu kasy, które potwierdziła
komisja rewizyjna. Prezes p. Narloch zdał

sprawozdanie ze swej działalności, oświad
czając, że zarząd poczynił starania u władz

kolejowych, wobec czego podwyższono za
robek robotnikom zatrudnionym na kolei z

2,80 na 3,20 zł dziennie. Poza tym wysłał
zarząd do p. wojewody pismo w sprawie
podwyższenia dni pracy przy robotach do
raźnych oraz aby dano pracę także tym
bezrobotnym, którzy nie posiadają karty R,
aby dano zatrudnienie niewiastom, które

są żywicielkami rodzin, a których jest w

Czersku ok. 60 i aby dano 14-dniową pracę
tym ojcom, którzy mają w b. r . dzieci do

przyjęcia do I. Komunii św. W wolnych
głosach zabierali głos pp. Lewiński, Babiń

ski, Żywicki, Stein i inni, którzy poruszali
różne bolączki bezrobotnych.

-::-

Z uroczystości poświecenia krzyża
na granicy gdańskiej

w Bożympolu kolo Skarszew na Pomorzu.

Na obrazku: nowy krzyż wraz z ołtarzem

polowym.

CHOJNICE, (s) W miesiącach, sierpniu,
wrześniu i październiku Polskie Radio za
mierza urządzić z terenu .Chojnic i powia
tu chojnickiego cykl audycyj, reportaży i

transmisyj. W związku z tym zamierze
niem Polskie Radie rozpoczęło pewne przy
gotowania techniczne. Pierwsza tego ro
dzaju audycja odbędzie się 6 sierpnia o

godz. 16 i nadana zostanie przez rozgłośnię
toruńską na całą Polskę. W programie au
dycji znajdują się między innymi występy
wokalne znanej śpiewaczki Anieli Szlemiń-

skiej. Audycja 6 sierpnia zorganizowana zo
stanie w Charzykowach i na pewno niemało

przyczyni się do spopularyzowania tak

pięknego i zdro-wego letniska, jakim jest
Charzyków. U rządzeniem audycji zajmie się
miejscowy Klub Żeglarski.

— Od tygodnika już bawi w ośrodku wod
nym Powiatowego Komitetu P. W. i W. F.

Ch- -; i" wach obóz wypoczynkowyżeglar

ski uczniów gimnazjalnych z Tczewa. Oko-
ło 30 uczniów w wieku od lat 14—18, korzy'
stając z pięknej pogody, nabiera zdrowie,
Przytem dzięki uprzejmości Klubu Żeglar
skiego przechodzą regularny kurs żeglarski.

BRODNICA. Ub. niedzieli n a poligonie
wojskowym odbyły się zawody P. W . kon
nych krakusów pow. brodnickiego i lubaw
skiego. Jeźdźcy wykazali w zawodach

spraw ną taktykę jazdy. Pierwsze nagrody
za bieg przez przeszkody, władanie szablą
i bieg myśliwski uzyskało P. W . konnego
Krakusa pow. brodnickiego.

NOWEMIASTO. W zagrodzie rolnej p,
K. Świniarskiej powstał pożar. Spaliła się
szopa wartości ok. 2000 zł. Na szkodę p.
Stanisławy Kamińskiej w Buczku spalił się
dom mieszkalny, chlewy, trzoda chlewna
i drób. Straty wynoszą 4500 zł.

HOTELJWI1 IIIIZESir
WĄBRZEŹNO

TeL 51. Właśc.: Marian Kostrzewa
poleca: (l 0633

wykwintna kuchnie, pielęgnowane
napoje, garai. Podróżującym zniżki.

Miejiee wycieczkowe ,,Stneloica" przy ni. Żwirki i Wigory.

WEJHEROWO, (ap) W Chwaszczynie
(pow. morski) odbyło się walne zgromadze
nie Och. Str. Poż. z udziałem instr. powiat.
1 wójta gminy I. Dampca. Sprawozdanie
zdał p. Filut, prezes straży. Na nową trzy
letnią kadencję zostali wybrani: Cz. Filut -

prezes, J. Lideke - naczelnik, A. CzonstKa,
F. Prymka, A.Stencel i J.Zeczki jako człon
kowie zarządu. Do komisji rew. B. Heł-

muth, Z. Czosnke i H. Litwin. W wolnych
głosach żalono się na brak poparcia straży
pożarnej przez miejscowe społeczeństwo.

- W tych dniach odbyło się uroczyste
poświęcenie świetlicy robotniczej im. Hali
ny Kuffenowej przy Cementowni -W ejhero
wo z udziałem przedstawicieli duchowień
stwa, władz wojskowych, państwowych o-

raz gości. Staropolskim zwyczajem dzia
twa osiedla robotniczego witała wicestaro-

stę Chlebem i solą, zaś mała dziewczynka
wygłosiła piękny wiersz powitalny. Przy
dźwiękach hymnu narodowego podniesiono
banderę. Uroczystego aktu poświęcenia
świetlicy oraz krzyża dokonał ks. Lehman.
Przemawiali pp.: dr Kutter, dyr. koncernu

,,Firlej” inż. Sochodolski i inż. Zan, stresz
czając program pracy świetlicy.

- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści sie przy nL Toruńskiej 22,
teL 1294. Binro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Apteka pod Koroną, Wybickiego 39, te
lefon 1437.

Apteka pod Gwiazdą, Chełmińska 26,
teł. 1259.

- TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17 -19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

'Apollo: ,,Pościg za kawalerem”.

Gryf; ,,X 27”.

Orzei: ,,Ostatni pociąg z oblężonego mia
sta”.

— Osobiste. Prezydent miasta p. Józef
Włodek rozpoczął swój urlop wypoczynko
wy. Zastępuje go p. wiceprezydent Micha
łowski.

— Z kroniki parafialnej. Do parafii far-

nej przydzielony został jako czwarty wi
kary ks. Edmund Engler z Pucka.

— Przywłaszczenie. Niej. Michalski, za
mieszkały w Wąbrzeźnie, pożyczył od Paw
ła K arzew skiego (Sobieskiego 12) 2 opony
do samochodu, których nie zwrócił, odma
wiając również uiszczenia zapłaty za nłe.
Wartość opon oblicza poszkodowany na 180
zł. Sprawą zajęła się policja.

— Kradzieże. Kupiec Mieczysław T uleja
(Narutowicza 35) zgłosił kradzież 5 bochen
ków sera tylżyckiego z piwnicy. Z koryta
rza domu przy ul. Groblowej 11 skradł ja
kiś złodziej rower, pozostawiony bez do
zoru przez Józefa Januszewskiego (Lasko
wicka 12).

— Z largu zwierząt gospodarskich. Na'

targowisko miejskie w dniu 8 bm. spędzo
no 43 sztuk bydła, 1 kozę i 300 koni. Pła
cono za konie dobre do 600 zł, za robocze
od 200-350 zł, za starsze od 150—200 zł. Za

krowy średnie płacono od 120-200 zł, za

starsze od 120-200 zł. Za świnie beko nowe

płacono za 100 kg kontraktowe 88 zł, a nie-

kontrąktowe 84 zł. Przebieg targu był spo
kojny, popyt słaby.
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Dyżnr nocny mają w bieżącym tygodnia
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka Świętojańska, uL Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cnklernią Fangrata), tek 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

o --------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Uśmiech i łzy Wiednia".

Lily . Chylonia: ,,Zamek tajemnic*1 i

,,Wyspa Sindbada".
Lido: ,,Jej pierwszy bal".
Miraż - Orłowo: ,,Gdy kwitną bzy".
Morskie Oko: ,,Biały motyl".
Polonia: ,,Szalona Claudetta".
Zorza-Grabówek: ,,A merykańska awan

tura", na scenie rewia Liliputów.

— Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul.

Starowiejska 17, m. 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10—11 i
16—18. Kursy m ają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu i

przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzinach przedpołudniowych. W arunki

przyjęcia ukończonych 14 lat i szkoła po
wszechna. (8947

— Lwów w Gdyni. Dnia 12 lipca przybę
dzie do Gdyni z wizytą oficjalną delegacja
m iasta Lwowa, złożona z 19 osób, z prezy
dentem miasta dr. Ostrowskim Stanisła
wem na czele. Odwiedziny te nabierają
specjalnego znaczenia, jeżeli się zważy, że
Lwów jest jednym z najstarszych i najbar
dziej dla Polski zasłużonych grodów, który
przez szereg stuleci patronował polskim
interesom zamorskim na południowo
wschodnich rubieżach Rzplitej. Delegacja
przyjedzie do Gdyni dnia 12 lipca o godz,
7,18 rano witana na dworcu przez przedsta
wicieli władz i społeczeństwa z p. komi
sarzem Rządu mgr. Sokołem na ezete. Poza

zapoznaniem się z całokształtem gospodar
ki miejskiej delegacja Lwowa wyjedzie do

miejscowości nadmorskich, celem zapozna
nia się z urządzeniami uzdrowiskowymi.

— Dobiegamy do 120 tysięcy. Na dzień
1 lipca rb. Gdynia liczyła 119.541 mieszkań
ców w tym stałych 94.063 i czasowo zamel
dowanych 24.481, a poza tym cudzoziemców
997. W cyfrach tych nie są uwzględnieni
letnicy ani goście zamieszkali w hotelach
i pensjonatach.

— Śladami dra Korabiewicza ,,zadusi-
cieła węża-boa" wybiera się podobno na

egzotyczną podróż kajakowiec z Wołynia,
przybyły aż z Włodzimierza Wołyńskiego.
Jeśli popłynąć ma zamiar w mikroskopij
nym żółtym pudełeczku, które z przeraże
niem oglądaliśmy w basenie jachtowym,
to możemy być pewni, że władze miarodaj
ne nigdy na podobną imprezę nie pozwolą.
Na szczęściu kajak zostanie prawdopodob
nie w Gdyni, a właściciel jego popłynie
jachtem estońskim po przybyciu którego
napiszemy w tej sprawie obszerniej.

— Wycieczki w porcie. Wdniu9bm
zwiedziła port gdyński wycieczka Państwo
wego Kursu W akacyjnego Nauczycieli Fi

zyki w liceach ogólnokształcących w ilo
ści około 90 osób pod przewodnictwem p
profesora W. Łąckiego. Również przy
była do Gdyni wycieczka studentów Aka
demii Handlu Zagranicznego we Lwowie

pod przewodnictwem prof. inż. Dutrymowi-
cza. Uczestnicy obu wycieczek zwiedzili

szczegółowo port i jego urządzenia w towa
rzystwie przedstawicieli Urzędu Morskiego,
którzy udzielali wszelkich wyjaśnień.

— Na marginesie nGodów Morza". Na

marginesie minionych uroczystości Godów

Morza, zaczęto w Gdyni dyskutować rów
nież na temat kwestii udziału kutrów ry
backich w tych uroczystościach dawniej i
obecnie. W związku z tym Urząd Morski

wyjaśnia, że w roku ubiegłym wszystkie
kutry rybackie zgrupowane były w północ
nej części basenu Prezydenta, a jedynie
na zarządzenie K apitanatu Portu usunięte
były kutry z południowej części nabrzeża

Prezydenta na inne miejsca, gdyż przy tym
nabrzeżu stał O. R. P . ,,Grom", również
musiało pozostać wolne dojście do nabrze
ża Pomorskiego dla postoju O. R. P. ,,Ma
zur", na którym przybył na uroczystości
Święta Morza bawiący wówczas na wy
brzeżu p. Prezydent Rzeczypospolitej. W ro
ku bieżącym nie udzielono zezwoleń dla

postoju kutrów w porcie, gdyż nikt o to nie
zwracał się do Kapitanatu Portu, wzgl. U-

rzędu Morskiego.
W sprawie łowienia ryb. W związku

z kursującymi wiadomościami o zakazie
łowienia ryb w morzu polskim wydanym
rzekomo dla letników, Urząd Morski wyjla-
śnia iż żadnych zarządzeń co do ogranicze
nia łowienia ryb na wędkę na wybrzeżu nie

wydawał, a jedynie w myśl obowiązujących
przepisów policyjno-portowych ograniczenie
takie dotyczy, basenów portowych.

Ktopozwolił?
Jedno z pism lokalnych podaje wiado

mość z Pucka, opatrzoną makabrycznym ty
tułem: 6 kajaków żaglowych zatopiła na
wałnica", przy czym dowiadujemy się, że

w Pucku podczas sztormu odbywały się ną
morzu regaty kajakowe. Akurat byliśmy
dnia tego na Jastarni i obserwowaliśmy
nadciągającą burzę, która nigdy jak grom z

jasnego nieba nie spada. I PIM też zresztą
zapowiadał niepogodę, to też można chyba
byo regaty odwołać, względnie w porę prze
rwać. Kto pozwolił kajakom wypłynąć na

morze w O'bliczu wiszących nad zatoką

ciężkich, niebezpiecznych chmur? Dowia
dujemy się zresztą dalej wbrew żałohno-

sensacyjnemu tytułowi, że kajlaki się tylko
przewróciły, a nie ,,zatonęły", co jest na

szczęście zupełnie co innego, a również, że
nikt nie zginął wśród szalejących zdawało
by się bez opamiętania bałwanów.

Wskazanym by było pamiętać, że gazety
czytają nie tylko żądni sensacyj ludzie, lecz
i bliscy krewni tych ,,zatopionych kaja
kowców, może niezupełnie na losy ich obo
jętni.

— ,,Bez policji nie mogę powiedzieć"- .

Znany jubiler gdyński p. Paweł Banaszkie-

wicz, ul. Świętojańska 56, otrzymał list od

szantażysty, który żądał 2.000 zł, w prze
ciwnym razie ,,porwie jego 14-letnią córkę".
Pieniądze miały być złożone w specjalnej
kasecie na wystawie i wydane osobie, któ
ra po nie się zgłosi. Jubiler zawiadomił

policję i kasetę wystawił. Istotnie zgłosił
się jakiś człowiek, którego zaraz zatrzyma
no. Był nim p. Racbećki z biura posłań
ców. Zwolniono go naturalnie, gdyż był
tylko wykonawcą polecenia. Zatrzymano
natomiast zarządzającego biurem posłańca
Krawczyńskiego, który wyjlaśnia, że telefo
nicznie polecił m u ktoś posłać po kasetę i

wręczyć osobie, która podejdzie do niego na

ul. Śląskiej. Śledztwo w toku. Jubiler od
mawia prasie informacyj o swych podejrze

niach, twierdząc, że ,,bez policji nie może

powiedzieć".
Tabor jachtowy rośnie. W sobotę od

było się uroczyste poświęcenie 7 nowych
jachtów, które powiększyły tabor Wojsko
wego Ośrodka Morskiego'. Są to: ,,Ekspe
ryment", ,,Dal III", ^Piana III" i cztery ,,Te
midy". Jachty zostały wykonane w gdyń
skiej stoczni jachtowej, całkowicie z pol
skiego materiału. Są przecudne! Służyć
będą podobnie jak ,,Juinak" i ,,Moliort dla

przeszkolenia morskiego wojskowych. Jach
ty są 5-tonowe czterdziestki, długości 9,60
m, a szerokość 2 m, pomieścić mogą po
5 ludzi. Obecnie rozpoczynają pływanie
próbne z załogą złożoną wyłącznie z wy
trawnych doświadczonych m arynarzy i do
piero w przyszłym roku oddane zostaną na

służbę ośrodka morskieg'o.

Tak jak Pagiedowcy mieszkać będą wsąy-
scy robotnicy w Gdyni.

Gdynia. Towarzystwo Budowy Osiedli w

Gdvni wkrótce, bo 1 sierpnia br. odda do u-

żytku 244 mieszkania robotnicze 2-izbowe

będące na wykończeniu w 3-ch blokach

przy ul. Morskiej. IV -ty blok zawierający
00 mieszkań 2-izbowych będzie dopiero wy
kończony za kilka miesięcy. Typowe mie
szkanie 2-izbowe mieści: pokój mieszkalny,
kuchnię z wbudowaną spiżarnią, wszelkie

wygody, ogrzewanie piecami kaflowymi
stalowymi, podłogi z drzewa sosnowego, o

kna letnie i zimowe szwedzkie, instalację
sieci miejskich, wodociąg, kanalizację, gaz
oraz instalację oświetleniową, elektryczną
radiowa.

Ponadto osiedle to posiadać będzie po
mieszczenie ogólnej użyteczności, jak
schrony O. P . L. G., centralne kąpielisko z

wannami i natryskami dla kobiet i męż
czyzn oddzielnie, czytelnię, bibliotekę,
przedszkole, lokal adminstracji.

Na mieszkania robotnicze w Gdyni przy
wykliśmy patrzeć przez pryzmat baraków
1 nor Grabówka.

Wydobywamy się już z tego ghetta, co

oczywiście nie moeż nastąpić od razu. Bloki

wykańczających się mieszkań robotniczych,
o 'których mowa powyżej i już istniejące
wspaniałe domy robotników z ,,Pagedu ra
dują nasze serca wizją lepszej przyszłości.
Osiedle ,,Pagedu" zostało sfinansowane w

80% przez Towarzystwo Osiedli Robotni
czych, zaś w 20% z własnych funduszów

Spółki ,,Paged".
Z zaprojektowanych początkowo 12 blo

ków mieszkalnych wybudowano ^ dotyeh-
.

- is 8, obejmujących 286 mieszkań. W o-

siedlu mieszka 274 rodzin, 1022 ludzi. Koszt

całego osiedla wraz z terenem wynosi około
zł 1.900.000,- .

Całokształt planu osiedla przewiduje bu
dowę 12 bloków mieszkaniowych łącznie, z

czego 6 bloków zawierać ma po 40 mie
szkań, 6 zaś po 32 mieszkania. Poza tym
przewidziano budowę 11 domów dwumie-

szkaniowych wolno stojących na terenach

przeznaczonych pod zabudową luźną. Ob
szar zabudowy blokowej wynosi 117.280 m.

kw. oraz 11.900 m. kw. zieleńców.

Mieszkania te są wyłącznie dla robotni
ków zarabiających poniżej 250 złotych a ko
morne wynosi około 20 zł miesięcznie.

Wybór lokatorów jest b. staranny. Prze
de wszystkim wybiera się dobrych robotni
ków stanowiących materiał na przyszłych
fachowców portowych. Następnie pierw
szeństwo daje się rodzinom liczniejszym,
od 2 do 6 osób Ponieważ jako minimum
mieszkańców przypadających na jeden
dwuizbowy lokal przyjęto dwie osoby, prze
to wprowadzającym się kawalerom posta
wiono za warunek zawarcie małżeństwa w

ciągu pól roku - w przeciwnym razie są
oni zobowiązani zajmowane mieszkanie
zwolnić.

Przy kwalifikowaniu lokatorów bierze

się również pod uwagę zamiłowanie do
schludności osobistej i mieszkaniowej.

Dotychczasowe wyniki zastosowane w

skali gotowych już 8 bloków są wprost re
welacyjne. Najniżej stojący a od względem
kultury mieszkaniowej robotnicy, w'ycią
gnięci z piekła suteryn i baraków razem z

ohydnymi, brudnymi gratami, pod wpły
wem schludnego wyglądu mieszkań i są
siedzkiego przykładu podnieśli swój poziom
domowy do niepoznania, kupując nowe me
ble, zakładając firanki, dbając o wygląd
zewnętrzny sw'ój i dzieci.

Nie zapominając o nędzy Grabówka trze

ba także pamiętać o krzepiących osiągnię
ciach robotników z ,,Pagedu" a wówczas

dopiero obraz położenia robotników w

Gdyni będzie W'ierny i prawdziwy.

HraniHa
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Toruń, dnia lipca 1938 r.

Nocny dyżur p ełnią apteki:
Centralna — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieścia.
Pod Łabędziem — n a Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście-

:: .

Pogotowie straży pożarne) teł 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Jedna na milion".
As: ,,Dwa dni w raju".
Mars: ,,Świecznik królewski".
Świt: ,,Alarm w Pekinie”.

— Wieczór sióstr Halama w Toruniu.
Po pow'rocie z Ameryki, gdzie osiągnęła nie
bywałe sukcesy, Loda H alam a wyrusza w

objazd po Polsce wraz ze swymi równie

świetnymi stiostrami: Alicjlą i Eną Halamą.
Nie wszyscy wiedzą o istnieniu tej ostatniej!,
gdyż jest ona czwartą z rzędu i dotychczas
nigdzie nie widzianą. Teraz dopiero po
skończeniu studiów w Belgii da się obecnie

poznać publiczności. Trzy siostry wystąpią
w tańcach odpowiadających ich charaktero
w'i tanecznemu. Wieczór trzech Halam od
będzie się w Toruniu, w środę, dnia 13 bm.
o godz. 20,30. Bilety wcześnie! nabywać pro
simy w drogerii p. Szadego, Rynek Staro
m iejski 33, tel. 1025.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek, 11. 7. — Ciechocinek — ,,Go
tówka" — godz. 20,30. Wtorek, 12. 7. — To
ruń — ,,Gotówka" — godz. 20,00. Środa,
13. .7 —Toruń — Wieczór Sióstr Halama —

godz. 20,30, Inowrocław — ,,Gotówka" -

godz. 20,30.
— Oficerowie policji węgierskiej w To

runiu. W ub. tygodniu przybyło do Toru
nia z Warszawy trzech oficerów żandarme
rii węgierskiej. Goście węgierscy zostali

przedstawieni p. woj. pom. Raczkiewiczo-

w'i, a po zwiedzeniu zabytków miasta w

godzinach wieczornych wyjechali na jedno-
tygodniowy pobyt do Gdyni.

— Odznaki hitlerowskie na ulicach Toru
nia. Od dłuższego już czasu widzi się czę
sto na ulicach miasta licznych Niemców,
którzy w klapach marynarki noszą oznaki

partii narodowo-socjalistyczmej III Rzeszy
tzw. Hoheite-Abzeichen", ozdobione swasty
ką. Hitlerowskie te znaczki prowokują lud
ność polską na Pomorzu, zwłaszcza teraz,
gdy w Niemczech uprawia się tak zaciekłą
propagandę antypolską.

— KPW ,,Pomorzanin” rozwija się bar
dzo pomyślnie. Ostatnio K. S. KPW ,,Po
morzanin” wydał drukiem sprawozdanie ze

swej działalności splortowej na Pomorzu

jak i w Polsce. Oto kilka ciekawych frag
mentów, a raczej wyników osiągniętych
przez ten najlepiej rozwijający się klub

sportowy na Pomorzu. Klub nie tylko
wzrósł liczbowo, ale wyniki jego pozwalają
zaliczyć go do czołowych klubów w Polsce.
3 rekordy Polski, 2 mistrzostwa Polski, 10
wicemistrzostw Polski, 16 rekordów Pomo
rza, 20 mistrzostw Pomorza, 16 wicemi
strzostw, 69 mistrzostw i wicemistrzostw
m iast Torunia, Bydgoszczy i Grudziądza,

326 zdobytych pierwszych miejsc, 294

drugich. 386'trzecich - oto plon całorocz
nej pracy. Klub posiada 17 czynnych sek-

cyj, z czego 12 jest zarejestrowanych w od
nośnych Polskich Związkach Sportowych.
Największą żywotność wykazały sekcje:
lekkoatletyczna, kajakowa, kolarska, piłki
ręcznej i wioślarska. Na specjalne wyróż
nienie spośród wyników sportowych zasłu
guje rekord Polski pobity przez zawodni
ka Duneckiego, (reprezent. Polski) w bie
gu na 300 m w czasie 35,7 sek., ten sam

zawodnik pobił rekord Pomorza w biegach
na 100 m w czasie 10,9 sek., 110 m przez
płotki - 16 sek., 200 m - 22,5 sok. Klub

Sportowy KPW ,.Pomorzanin”1 niejedno
krotnie bronił barw Pomorza, nie przyno
sząc mu wstydu. Prezes p. Jan Brzeziń
ski, może by(ł dumny ze swej braci sporto
wej.

Bloki robotnicze Pagedu.

Tradycyjne strzelanie Zjednoczenia
Kurkowych Bractw Strzeleckich.
Toruń, tf. 7. Kurkowa brać strzelecka

Pomorza czyni już dziś przygotowania do

swego tegorocznego tradycyjnego turnieju
strzeleckiego, który odbędzie się w dniach
14-18 sierpnia br. w Chełmży pod wyso
kim protektoratem p. wojewody pomor
skiego Raczkiewicza.

Zgłoszenia napływ ają już ze wszystkich
zakątków okręgu, to też należy się spodzie
wać, że tegoroczny zjazd będzie prawdziwą
manifestacją jedności i solidarności a za
razem i świadectwem zachowania prasta
rych tradycyj brackich.

Zawody strzeleckie te zapowiadają się
jbardzo interesująco z uwagi na przybycie

elity strzeleckiej, która w szlachetnym wy
siłku rywalizacyjnym walczyć będzie o pal
mę pierwszeństwa w myśl hasła ,,Ćwicz
oko i dłonie, w Ojczyzny obronie".
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KALENDARZYK

Dzłś: Piusa I.p.i. m.

Jutro: Jana Gwalberta op.
Wschód słońca o godzinie 3,49.
Zachód słońca o godzinie 20,20.

Stan pogody.
Przejściowe deszcze.

Nad całą niem al Polskę napłynęło chłód-;
nc powietrze oceaniczne, powodując pogodę;
chmurną i miejscami deszcze przy umiar-:

kowanych wiatrach północno-zachodnichi
i temperaturze ok. 18 stopni. Tylko na Wi-j
łeńszczyźme znajduje się ciepłe powietrze;
zwrotnikowe (temperatura ok. 25 st.) przy;
wiatrach z kierunków wschodnich. Na Ka-j
sprowym Wierchu zanotowano to3 st. przyj
burzy z północy.

Dziś rano w Bydgoszczy zmienna pogoda.;
Przewidywany przebieg pogody: Na za-j

chodzie i w środku kraju przejściowy!
wzrost zachmurzenia typu kłębiastego wi

ciągu dnia. Skłonność do burz i przelot-;
nych opadów. Cieplej (temperatura ok. 22;
st). Umiarkowane, porywiste wiatry z kie-i
ranków zachodnich. I

U*
r*--stan

dzisiejszy
- - fr* Stan

wazorajszy

To zaczyna już być niepokojące. Z

izadziwiającą regularnością powtarza się
Iza każdym razem to samo: przez cały ty-
\dzień słońce świeci, zachęcając do rojenia
\planów week-endowych, przychodzi so-

\bota a z nią deszcz, który uważa za sto
'isowne przetrwać na posterunku aż do
\niedzieli wieczora. W poniedziałek znów
\słońce świeci po to, żeby w sobotę i w nie
dzielę znów padał deszcz. 1 tak w kółko

\Macieju — na złość człowiekowi pracy,
la na pożytek chyba tylko... monopolowi
jspirytusowemu.
\ Ta złośliwość pogody jest wybitnie
Iniedem'okratyczna. Bo ostatecznie dla

\tego, kto ma pieniądze i może nic nie ro-

| bić, słońce świeci również dobrze w pią
'łtek i świątek. Zawsze może leżeć do góry
\brzuchem i opalać się. Ale człowiek pra
scy, który cały tydzień wzdycha do nie-

Idzieli, jest znowu bity. Wszystko się na

Iniego uwzięto, od pogody począwszy a

Ina ubezpieczalni skończywszy...
\ We wczorajszą niedzielę otrzymał
\chrzest ,,tydzień Bydgoszczy" . Ito

\chrzest cakiem solidny — skropiło go

\gruntownie. Każdy, kogo zniżka kolejowa
\zwabiła do Bydgoszczy, uwierzył przy-

\najmniej od razu, że znajduje się w mie-

\ście wodniaków. Wioślarze, odbywają-
\cy swoje regaty bez względu na pogodę,
\mogli woislować bez obawy, że osiądą na

\mieliźnie. Brda wezbrała bowiem nie

\tylko od deszczu, ale i od krokodylich łez

tych wszystkich, którzy z okazji ,,tygo
dnia Bydgoszczy'1 spodziewali się zppbić I

kokosowe interesy.
Cale szczęście, że na ogól opady at- \

mosferyczne nie pociągnęły za sobą... o - 1

padów nastroju. Ale humorek był, praw- \

da, proszę państwa? Zwłaszcza pierwszy j
bydgoski podwieczorek przy mikrofonie \

tryskał humorem, jak — nie przymie- \

rzając — dwa razy na rok tryska wodo- \

trysk przy ,,Potopie". Radiosłuchacze i

z całej Polski nawet się nie domyślali, że \

większość programu nadawana byla ze \

studia, gdzie grono entuzjastów i rodzi- \

ny wykonawców z zapałem robili publicz- \
ności. Deszcz padał a podwieczorek jed-1
nał się udał — to się nazywa bydgoska \
robota.

Z tym deszczem to byłoby pół biedy, \
bo go jakoś przy pomocy parasoli prze- \

zwyciężyliśmy, gdyby nie fakt, że właśnie \

wczorajszą niedzielą zaopiekowało się \
siedmiu braci śpiących. A wiadomo prze- \

cież że według tradycji siedmiu braci \

śpiących w deszczu ciągnie za sobą sie- \
dem tygodni dokładnie mokrych. Wpraw- \

dzie przepowiednia nie zawsze się spraw- \

dzała i nieraz już susze po takim przy- \

gotowaniu bywały, ale — lepiej jest z i

góry się z tym pogodzić, że z wakacyj \

już nic nie będzie. Siedem tygodni de- i

szczu, to wiele, strasznie wiele, zwłaszcza I

gdy się ma tylko cztery tygodnie urlopu... \

(hak) \

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻUR NOCNY APTEK
od 11-17 lipca br.:

1) Aptekta pod Niedźwiedziem, ul. Nie
'dźwiedzia, telefon 3050.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa, te
lefo n 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 29-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ni. Parnej ot
warte codziennie od godz. U —15, w niedzie
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej! 30, I. p. podaje do łask. wiado
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 1 6 -19-tej.

— Nowy wikariusz przy kościele Najśw.
Serca Jezusowego. Ksiądz Badziński, któ
ry przez kilka lat piastował stanowisko

wikarego przy kościele św. Trójcy w Gnieź
nie, przeniesiony został do parafii Najśw.
Serca Jezusowego w Bydgoszczy.

— Złoty Krzyż Zasługi za zasługi na po
lu pracy społecznej! i samorządowej! nadał
Pan Prezydent Rzeczypospolitej p. Kazimie
rzowi Czyszewskiemu, b. burmistrzowi mia
sta Rawicza; — za zasługi na. polu pracy
społecznej i zawodowej! p. Stanisławowi Nie
dzielskiemu, muzykowi w Paryżu; — za za
sługi na polu pracy społecznej p. Stanisła-
wowi Wojtynowskiemn, sędziemu Sądu A-

pelacyjnego w Poznaniu (przedtem w S. O.
w Bydgoszczy).

— W sprawie prawidłowego zainstalowa
nia anten, o czym pisaliśmy w n-rze 149, p.
Leon Jankowski z Grudziądza stwierdza, że

przewód prowadzący od anteny do ziemi

(zakopanej blachy) powinien być przynaj(
mniej podwójnej grubości w stosunku do
linki antenowej, a nie długości, jąk mylnie
wydrukowano.

— Podwyższenie ceny chleba żytniego.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy podaje do

wiadomości, że cena chleba żytniego 65/6

przemiału została podwyższona na 34 gro
sze za. jeden kg. Nowa cena obowiązuje od

dzisiaj. Winni żądania lub pobierania cen

wyższych podlegają karom .

bydgoscy junacy nad morzem.

. Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" otrzy
m ała następujący list z Cetniewa:

My, młodzież bydgoska przebywająca na

I turnusie obozów letnich Przysposobienia
Wojskowego w Cetniewie, gdzie uczymy się
twardej żołnierskiej i ofiarnej pracy dla do
bra naszej ojczyzny, tu nad ukochanym
przez wszystkich polskim morzem, dziękuje-
my serdecznie za przesyłane nam egzempla
rze ,,D ziennika Bydgoskiego", który nam u-

przyjcmnia cbwile wypoczynku.
Junacy czwartej bydgoskiej kompana.

Apeltóes'emerglów.
Dzisiaj, gdy wszystkie warstwy społe

czeństwa polskiego samorzutnie ofiarują
Państwu swoją pomoc materialną na do
zbrojenie naszej armii, stojącej na straży
bezpieczeństwa granic państwa, tudzież na

straży ładu i porządku wewnątrz krajlu —

emeryci państwowi nie mogą pozostać w

tyle, lecz muszą również, i to jak najrych
lej, zamanifestować swoją ofiarność, patrio
tyzm, lojalność wobec państwa, które w o-

Wzywamy wszystkie związki i stowarzy
szenia wchodzące w skład Związku Pol
skich Zrzeszeń Emerytalnych, do zajęcia się
zbiórką składek nie tylko od swoich człon
ków, lecz także od niezrzeszonych emery
tów mieszkających w danym okręgu. Uwa
żamy, że każdy emeryt powinien na ten

wzniosły i szlachetny cel ofiarować przy-
najmniej l% swego uposażenia emerytalne
go, otrzymanego w dnin 1 lipca 1938 r.

(l 2770
Masz kłopoty z żołądkiem
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statnich czasach, w ram ach obecnych mo
żliwości państwowych, przyszło z pomocą
emerytom, tudzież wdowom i sierotom po
funkcjonariuszach państwowych, przez u-

chylenie krzywdzącego ich w wysokim sto
pniu dekretu listopadowego.

Zebrane pieniądze wpłacić należy na

konto czekowe w PKO nr 3134, zarządu Zw.
Polsk. Zrz. Emeryt, w Warszawie, z wyraź
nym zaznaczeniem: ,,Na Fundusz Obrony
Państwa".

Prezes ( -) Gruber, gen. bryg. w s. s.

Dalszy rozwój towarzystwa
pod wezw- św. Ignacego.
(fra) Zarząd towarzystwa religijno-oświa-

towego pod wezwaniem św. Ignacego, liczą-
ćego około 2000 członków, zwołał swych
członków na walne zebranie, aby przedsta
wić bilans półrocznej swej pracy. Zebranie

odbyło się w sali p. Kowalskiego. Zagaił je
pięknym słowem wstępnym prezes p. Ja-

godziński. Najpierw uczczono pamięć zmar
łych członków. Sekretarz p. Haremza zdał

sprawozdanie protokularne, kasowe zaś
skarbnik p. Krajewski. Bibliotekarz p. Głow-
ski przedstawił zebranym, ile osób korzy
stało z biblioteki oraz że towarzystwo po
większyło swój księgozbiór o 100 tomów.

Przewodniczący komisji rewizyjnej p. Mąka
potwierdził zgodność ksiąg kasowych.

W komunikatach zarządu prezes p. Ja
godziński przedstawił zebranym plan pra
cy na przyszłość i to: że odbędą się dwie

uroczyste akademie z okazji święta ,,Cudu
nad Wisłą” i z okazji 20-lecia niepodległo
ści Polski. Następnie prezes podał do wia
domości, że organizacja obchodzi za dwa
lata 50-letni jnbilensz i że w tym celu robi

się przygotowania.
Następnie w celu upiększenia zebrania,

koło śpiewu ,,Chopin”, składające się z

młodzieży członków towarzystwa Ignacego,
odegrało pod dyrekcją p. Waligórskieg-o
jednoaktówkę p. t. ,,Słowiczek”Bełzy. Przed

występem p. Grabowiczówna w odczycie
wskazała na główną tendencję sztuczki. W
rolach głównych występowali: jako słowi-
czek p. Wodzińska, p. Malicki jej narzeczo
ny, p. Szydłowski jako Lord i p. Dubieński

jego lokaj. Całością kierował p. W aligórski.
Amatorzy wywiązali się ze swych ról nad
spodziew anie.

W- --

- Interesujący wykład dla automobili-
stów. Dziś w poniedziałek o godz. 18,30 od
będzie się w salce Szkolnej Kursów Samo
chodowych p. Kochańskiego przy uł. 3 Ma
ja 20a interesujący wykład o właściwym
smarowaniu samochodu. Wykład wygłosi
delegat Vacuum Oil Company.

'pmnimi hutćme,
,,ŚWIATŁA BULWARÓW" oraz ,,ŚWIĘTA

I JEJ BŁAZEN" (kino ,,Marysieńka.)

Ameryka ma tę zaletę, której prawie ni
gdzie nie spotykamy — bezwzględną wol
ność słowa, która pozwala na wykpiwanie
własnych ełaboetek. To też często scena
riusze oparte są na kpieniu z zarządzeń
władz i życiu prywatnym bogaczy amery
kańskich. Śliczna M adeleine Carrol w roli

jedynaczki-milionerki oraz Dick Powell do
skonałe zagrali tę wesołą komedię, prze
siąkniętą ironią, w której Jawnie drwią z

ekstrawagancyj rozpróżniaczonych milio
nerek. Drugim filmem jest powtór(ka sen
tymentalnego romansu, opartego na powie
ści Agnieszki Giinther p t ,,Święta i jej bła
zen". Postać uduchowionej Różyczki gra
utalentowana Hansi Kneteck, której dziel
nie sekundują: Lola Chłud i H. Stuwe.

Jeśli weźmiemy do ręki bardziej szczegó
łową mapę okolic Bydgoszczy i bliżej jej się
przyjrzymy, dostrzeżemy wielce charaktery
styczne zjawisko: otóż wieńcem szerokim i
niem al nieprzerwanym otaczają miasto lasy
i bory, jak gdyby mieszkańcy Bydgoszczy
zazdrośnie strzegli tej zieleni od wycięcia i

wytrzebienia, chcąc lasy — wielkie płuca
miasta — zachować nienaruszone, zdrowe i

żywotne.
Zwyczajny mieszkaniec przywykł już do

widoku lasów, oglądanych kiedyś tam w le-
cie — rzadziej lub częściej — na wycieczce
z rodziną, kolejią, kolejką, autobusem czy
rowerem — ho tutaj! szuka w lecie ochłody
i cienia, lecz nie wiem, ile piękna tak boga
to tu rozsianego dojrzy w gęstwinie zieleni,
lub wysłucha z szumu i szelestu drzew? Po

prostu przyzwyczai! się już do swego otocze
nia i nie zwraca uwagi na to spowszedniałe
dla niego piękno.

A!e chociaż lasy owe i bory bydgoskie
tak są zwyczajne i rzekomo powszechnie
znane - warto raz spojrzeć na nie bliżej i

dłużej, bo kryją one mimo wszystko wiele
uroków nieprzeczuwanych przez zwykłego
śmiertelnika, wiele obiektów nieznanych, a

jednak ciekawych i godnych poznania.
Te lasy nadbrdziańskie, dalejl pod Trysz-

ezynem i w okolicy — najbogatsze w borów
ki i grzyby, pełne na wiosnę kwiecia, zw ła
szcza w m aju konwalii - przeważnie sosno
we, żywiczne lasy opławieckie i smukalskie
- znam y chyba najlepiej!. Niejedno dziecko
bawiło się tu w leśnych ludzi, budowało so
bie pieczary i jaskinie, pełne skarbów. To

naprawdę najpiękniejszy, najistotniejiszy ro
mantyzm przyrody podmiejskiej. Znamy la
sy aż pod Koronowem i dumamy w cudow
nym koronowskim ,,Zaciszu świerkowym"
- na wzgórzu Łokietka i na Grabinie pod
dębami. Mieszkaniec Bydgoszczy, czy w le-

cic, ozy w zimie przeżyje tu zawsze piękną
,chwilę oglądaj'ąc przepaścistą dolinę rzeki
i miasteczko - śpiące w tej dolinie.

Lasy ciągnące się z przerwami ku Naklu,
przez Jasiniec do Rynarzewa i Szubina, a

nad szosą kujaw ską ku Brzozie i tamtej'sze
mu jezioru, rozbrzmiewają śpiewem pta
ków, stoją otworem dla wygodnego miesz
czucha, w itając go zielenią i cieniem. Roi

się Rynkowo od wycieczkowiczów, mącą
cych krzykami pogodny szum płynącego
wartko pod wzgórzem strumyka, w lasach

pełno jest ptaków: świergot, pokrzewek,
pierwiosnków, (bo są i takie ptaki) słowi
ków, dudków i nie wiadomo jakich wresz
cie stworzeń. Spokój i cisza Jest jednak
gdzie indziej - dalej po drugim brzegu Wi-
siy w Ostromecku — najpiękniejszym za
kątku leśnym w okolicy Bydgoszczy.

Gdzie stoi najgrubsze drzewo wPolsce?
Bogaty w ciekawe rośliny, pełen rzad

kich okazów fauny Jest już sam park na

stokach doliny Prawisły, park na ogól
sztuczny, lecz sprawiający wrażenie od
wiecznego lasu. Ogromne są tu topole, a

jedna lipa dochodzi w obwodzie grubości
8 metrów.

Kolosalne wrażenie sprawia — zwłaszcza
za pierwszym razem — kępa nad Wisłą —

najciekawszy zakątek leśny Pomorza —

gdzie od dawna już projektuje się założenie
rezerwatu. Przyroda utworzyła tam na od
cinku paru kilometrów m aleńką puszczę
dziewiczą, gromadząc bogatą roślinność i
świat zwierzęcy. Ale przede wszystkim za
dziwiają drzewa, topole, btałodrzewie, dęby
i wierzby. Stoją tu te drzewa — strzeliste,
wyniosłe wieżyce -— prosto przy sobie, wy
sokością trzydziestu kilku metrów urągając
nawet prawom przyrody, zwyczajne bowiem

topole nie dochodzą tych rozmiarów. Ale tu

coroczny wylew użyźnia grunt i drzewa,ro
sną wielekroć szybciej i nie można nawet

ocenić ich wieku. Przychodzą powodzie i

niszczą co stabsze pnie, potężne jednak drze
wa znoszą bez trudu walkę z krą i prądem

— i tylko zdarta na wysokościparu metrów
kora świadczy w lecie o przejściu tędy nisz
czącego żywiołu — jak to było w roku ze
szłym. Trwa dumnie przy kępie samotny

,,R|b Rembrandta*
— najgrubsze drzewo w Polsce — liczące te
raz chyba z dziesięć metrów obwodu na wy
sokości człowieka, według pomiaru znaw
ców — (nawiasem mówiąc ja namierzyłem
bowiem znacznie więcej). Topole również

przewyższają obwodem 9 metrów, a jedna z

nich — teraz w zimie, gdy oglądałem jlą z

dala pozbawioną liści — przypominała do
złudzenia ogromny świecznik wieloramien-

ny. We wnętrzu innej — spróchniałej topoli
- możnaby z powodzeniem zamieszkać. Na
wet wierzby dochodzą 5 m obwodu.

Nie zliczyć najróżniejszych, gnieżdżących
się tu ptaków. Tutaj znajduje się pierwsze
w Polsce gniazdo gila, tu zobaczyć m ożna
rzadkie dziwonie, lub czaple, lub inne mniej
rzadkie ptactwo — sowy, dzięcioły, derka
cze, nurogęsi.

Patrzałem na kępę niedawno z mostu

fordońskiego. Przypomniała mi się błękitna
ważka, która mignęła mi raz w lesie, a któ
ra. urzekła mnie tak, te napisałem wiersz o

niej i o całym tym cudzie przyrody, Zanoto
wałem wówczas:

wiatr nam wonnego chłodu przyniesie od
i powieje cicho w zaświat niedaleki, (rzeki

Dziwiono się, dlaczego pisałem tu o za-

świecie. Mój przyjaciel poznał zaraz, że mo
wa o Ostromecku, choć wiersz nazwy nie
w ymienia. Kępa ostromecka jest rzeczywi
ście takim małym, cudnym zaświatem. Dziś

jestem skłonny określenie to uogólnić.
Wszystkie lasy — tak bardzo jeszcze nie
znane, a tak bliskie nam gaje i bory pod
miejskie są naszym zielonym, odświętnym,
pięknym zaświatem...

Alfred Kowalkowski.
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Stan wody W Wiśle, z dnia 9 lipca 1938 r.

Kraków - 3.07, 13.02), Zawichost -f 1.42, (1.56),
Warszawa -f- 1.02, (0.82), Płock -f 0.39. (0.40)'
Toruń 4- 0.29, (O31), Fordon -f 032, (0.38)'
Chełmno 4 - 0 .21 , (0.24), Grudziądz -|- 4.30, (0.46)
Korzeniewo -j- 0.48, (0.52), Piekło -j- 0.24, (0.20)t
Tczew -j- 0.31, (0.25), Einlage 4- 2.30, (2.34i
Schievenhorst 4- 2.56, (2.56).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

Imponujący zjazd chórów kościelnych
okręgu grudziądzkiego.

Grudziądz. We wczorajszą niedzielę od
był się w Grudziądzu zjazd Związku Chó
rów Kościelnych okręgu grudziądzkiego.
Gospodarzem zjazdu był zasłużony chór

kościelny przy Farze, który z prezesem ks.

prob. dr. Pastwą, długoletnim wicepreze
sem p. Janem Pawłowskim, dyrygentem p.
Blochem oraz całym zarządem przygotował
imprezę bardzo starannie. Już w godzi
nach porannych, gospodarze zjazdu powi
tali na dworcu przybyłych gości, a po od
poczynku i odbytej próbie połączonych chó
rów na dziedzińcu szkoły przy ul. Curie-

Skłódowskiej udano się w pochodzie z or
kiestrą na czełe do kościoła farnego na na
bożeństwo. Uroczystą mszę św. celebrował
ks. prob. Dreszler z Linowa w asyście księ
ży Sobisza i Lewandowskiego, na chórze

śpiewał chór kościelny przy Farze pod ba
tutą p. dyr. Blocha, a podniosłe okoliczno
ściowe kazanie wygłosił prezes chóru ko
ścielnego ,,Dzwon” przy parafii św. Krzy
ża ks. wikary Tyniecki. W nabożeństwie

wzięli udział przedstawiciele władz ofi
cjalnych z pp. w icestarostą Dołżyckim, płk.
dypl. Smoleńskim i radcą Stołowskim na

czele, duchowieństwo, delegaci chórów

miejscowych, śpiewacy z całego okręgu i
bardzo liczne rzesze wiernych. Po nabożeń
stwie, na Głównym Rynku w obecności

przedstawicieli władz, duchowieństwa,
śpiewaków i społeczeństwa nastąpiło o-

twarcie zjazdu, którego dokonał po pięk
nym przemówieniu ks. proboszcz Dreszler
z Linowa, jako prezes okręgu. Z kolei wy
głosili przemówienia i złożyli śpiewakom
życzenia z okazji zjazdu pp. płk dypl. Świ-
tałski, radca Stołowski w imieniu zarządu
miejskiego oraz ks. proboszcz dr Pastwa

jako duszpasterz parafii, który na zakoń
czenie swego przemówienia wzniósł okrzyk
na cześć J. Świątobliwości Papieża Piusa
XI, Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
prof. Ignacego Mościckiego oraz Naczelne
go Wodza P ana Marszałka Śmigłego-Ry
dza. Odśpiewaniem hymnu narodowego i

hymnu ,,Boże coś Polskę” zakończono uro
czystość otwarcia zjazdu. W godzinach po
południowych w ogrodzie ,,TivoIi" odbył się
koncert, a następnie popisy chórów, które

wypadły w miale. Po popisach nastąpiło
rozdanie dyplomów pamiątkowych, a na

zakończenie zabawa. Dochód z popołudnio
wej imprezy przeznaczony został na odno
wienie Fary grudziądzkiej.

Zlot gwiaździsty do Inowrocławia.
Inowrocław . W niedzielę 10 bm. przy

mało sprzyjających warunkach atmosfe
rycznych odbył się w Inowrocławiu piąty
zlot gwiaździsty ze wszystkich aeroklubów

polskich, w którym brało udział 24 maszy
ny. W ogólnej punktacji zlotu gwiaździste
go na 800 punktów osiągalnych uzyskali:
1) Aeroklub Wilno — pilot Świetlikowski,
obserwator Osuchowski — 760 pkt., 2) Aero
klub Lublin — pilot Klewenhagen, obser
wator Wasilewski — 740 pkt., 3) Aeroklub
lwowski — pilot inż. Solak, obserwator
Dziubiński — 690 pkt. 4) Aeroklub w ar
szaw sk i— pilot inż. Stańczyński, obserwa
tor Leszczuk — 680 pkt., 5) Aeroklub Lu
blin — pilot Bohusiewicz, obserwator Pru-
siński — 660 pkt., 6) Aeroklub gdański.

W sprawie konkursu
wakacyjnego

donosimy wszystkim zainteresowa
nym, że każdy czytelnik chcący
wziąć udział w losowaniu, obowią
zany jest do nadesłania tylko 1 ku

ponu.

UroczysśymiotSolrolo w ^Eninie.

,,Sokoli są legionistami Zachodu
Wspaniała manifestacja karności, tężyzny fizycznej i zdrowego ducha.

(Od własnego sprawozdawcy ,,(Dziennika (Bydgoskiego").

fil
aan

(ak) Stolica prastarej polskiej ziemi pa
łuckiej przeżywała wczorajszej niedzieli

podniosłe chwile. Żnin gościł bowiem w

swych historycznych murach tak drogą
każdemu sercu polskiemu brać sokolą z

całego okręgu inowrocławskiego, przybyłą
mimo niewyraźnej pogody bardzo licznie
na uroczysty zlot, urządzony z okazji srebr
nego jubileuszu gniazda żnińskiego. Impo
nujący zlot wykazał znowu dobitnie, że or
ganizacje sokole nie są jakimś przeżytkiem
z okresu niewoli, lecz pulsujące takim Sa
mym żywym tętnem, jak za czasów zabor
czych, na które Polska i w przyszłości
zawsze w razie potrzeby będzie mogła li
czyć. Tam bomem wyrabia się zdrowego,
prawdziwego ducha narodowego i krzewi

się cnoty, które mogą być ostoją pań
stwa, mającego odegrać wybitną rolę cy
wilizacyjną i z którym się liczą inni. Dla
tego przyglądając się tej wspaniałej rewii
karności i tężyzny fizycznej wzrastających
szeregów Sokoła męskiego i żeńskiego na

wczorajszym zlocie w Żninie, serce radowa
ło się, że jednak mamy i drugą armię re
zerwową, odporną i twardą.

Miasto było pięknie udekorowane ziele
nią i flagami o barwach narodowych, gdy
wczesnym rankiem przybyli różnymi środ
kami lokomocji łub marszem z różnych
stron sokoli i sokolice. Najliczniej repre
zentowany był Sokół męski I żeński zPłech-
cina — ogółem 105 osób! — którzy zjawili
się z własną, znakomitą orkiestrą i swym
jednolitym umundurowaniem wzbudzali za
chwyt. Wybitna to zasługa państwa inż.

Namysłowskich z Piechcina, wielkich pa
triotów, całym sercem i duszą oddanych
sprawie sokolej. Ponadto brały udział w

zlocie organizacje sokole z Barcina, Pako
ści, Mątew, Inowrocławia, Gniezna, Kcyni,
Mogilna, Kruszwicy, Strzelna, Gniewkowa,
Rogowa, Janówca, Gębie, Szubina, Broni-

sławia, Szczepanowa, Szymborza, W apna
i Żnina.

Na własnym boisku Sokoła żnińskiego
rozpoczęły się bardzo wcześnie ćwiczenia

próbne, po czym po spożytym śniadaniu od
działy uformowały się do pochodu. Naczel
nik okręgu inowrocławskiego p. Radziński

złożył raport prezesowi okręgowemu p. Zię-
towskiemu, a następnie prezes okręgowy
przy dźwiękach hymnu sokolego przeszedł
przed frontem oddziałów w towarzystwie
naczelnika '

rielnicy wlkp. p . Nochowicza
i naczelniczki p. dyr. Namysłowskiej. Barw
ny, długi pochód wyruszył następnie r,
boiska ulicami miasta do kościoła. Na czele

kroczyła orkiestra sokola z Piechcina, na
stępnie starszyzna sokola, m. in. pani Do-

broczyńska z Poznania, p. starosta Wuyek
i p. redaktor Jan Teska.

W pochodzie niesiono przeszło trzydzieści
sztandarów sokolich i kilku organizacyj
miejscowych. Drugą doskonałą orkiestrą,
przygrywającą marsze w pochodzie, był ze

spół Państwowego Zakładu Wychowawcze
go z Szubina pod batutą p Prymasa.

Uroczystą mszę św. odprawił ks. prob.
Hoffmann, a okolicznościowe piękne kaza
nie wygłosił ks. kan. Fibak z Szadlowic. Ka
znodzieja podniósł ogromne zasługi sokol
stwa za czasów zaborczych, zaznaczając, że

sokolibylipierwsiktórzyprzelewa,li krew, gdy
wybuchło powstanie wielkopolskie. Miłość oj
czyzny ufundowana jest w religii i bez mi
łości Boga niema prawdziwej miłości oj
czyzny, a — jak wykazała historia — w

kraju było wówczas dobrze i Polska była
najpotężniejsza, gdy kwitnęło życie religij
ne. Dziś, gdy znowu hydra bolszewicka u-

nosi swój łeb, trzeba wzmocnić twardego
ducha wielkopolskiego, którym odznaczali

się zawsze sokoli, a pewne będzie zwycię
stwo. Odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś Pol
skę” zakończyło się uroczyste nabożeństwo.

Z kościoła udano się w pochodzie na

cmentarz,' gdzie na grobie poległych po
wstańców delegacja złożyła piękny wieniec,
a orkiestra odegrała pieśń ,,W mogile ciem
nej”. Na tynku odbyła się następnie defi
lada w szystkich oddziałów ćwiczących i

niećwiczących. Przed p. starostą Wuykiem,
przedstawicielem wojska p. kapitanem Cu-

rzytkiem, pow. komendantem W. F. i P. W.
i starszyzną sokolą defilowały wspaniale
prezentujące się oddziały sokołów i soko
lic, gorąco oklaskiwane przez obywatel
stwo.

Po defiladzie odbyło się uroczyste otw ar
cie zlotu i uroczyste zebranie w szczelnie

zapełnionej sali ,,Wiełkopolanki”. Na scenie

zajęli miejsca na tle sztandarów sokolich:

protektor zlotu p. starosta Wuyek, ks. ka
nonik Fibak. pani Dobroczyńska, p. red.
Teska oraz członkowie zarządu okręgowego
i miejscowego Sokoła. W krótkich słowach

przywitał zebranych prezes gniazda żniń
skiego p. Olszewski, po czym przewodnic
two objął prezes okr. p . Ziętowski. Prze
wodniczący na wstępie zaakcentował, że So
kół to służba dla narodu, Kościoła i pań
stwa, dlatego ubolewać należy, że wyższe
czynniki nie dopuściły do wielkiej m anife
stacji sokolstwa we Lwowie i że bardzo li
czą się z Ukraińcami, którzy tak wrogo od
noszą się do wszystkiego, co polskie. Naj
lepsza odpowiedzią na to winno być maso
we wstępowanie do organizacyj sokolich,
śladami Czechosłowacji, gdzie każdy nie
m al obywatel jest w szeregach sokolich.

Złączmy się w jedno wielkie stronnictwo
ruchu gimnastycznego i kroczmy z wiarą
naprzód, że zwyciężymy, a na pewno zwy
cięstwo będzie nasze — zakończył prezes
Ziętowski swe przemówienie, wznosząc o-

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej, a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Dłuższe, mocne nrzemówienie wygłosił
z kolei p. starosta Wuyek, podnosząc jako
gospodarz powiatu i ziemi, pałuckiej wiel-

...............................

KUPON
konkursuwakacyjnego,,DziennikaBydgoskiego"

1, Imię i n azwisko : -------- ------------- ---------

2. Dokładny adres:

Uwaga. Kupon należy wyciąć, wypełnić pod
rubryką 1 i 2 i odesłać pod adres Redakcji.

Wtorek* 12 lipca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,26: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,60:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka poranna
w wyk. orkiestry dętej toruńskiego p. p.
pod dyr. kpt. Zygmunta Grabowskiego (z
Torunia). 11,57: Sygnał czasu ł hejnał z

Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,15:
,,Na szerokim świecie” — a udycja dla dzie
ci starszych — w oprać. Kazimierza Plu
cińskiego (z Poznania). 15,35: Przegląd a-

ktualności finansowo-gospodarczych. 15,45:
Wiadomości gospodarcze. 16,00: Recital

śpiewaczy Lucyny Szczepańskiej (sopran).
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 16,45:
Motocyklem po Polsce — opowiadanie Jó
zefa Kempy. 17,00: Muzyka taneczna (pły
ty). W przerwie: Program na jutro. 18,00:
,,Jadowite węże” — pog. wygł. Józef Bibor-
ski (z Krakowa). 18,10: Koncert solistów (z
Lodzi). Wykonawcy: Edmund Reinhold —

śpiew, Bronisław Nagujewski — wioloncze
la. 18,45: ,,Sachem” - opowiadanie Henry
ka Sienkiewicza (z Poznania). 19,00: Pie
śni w wyk. chóru KPW. ,,Hasło” pod dyr.
Władysława Wittstocka (z Bydgoszczy
przez Toruń). 19,20: Pogadanka aktualna.

19,30: ,,Radca Strońć na dancingu” — kon
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Ork.
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.
Konferansjer — Wilhelm Korabiowski. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka a-

ktualna 21,00: Aud. dla wsi. Skrzynka rol
nicza — inż. W acław Tarkowski. 21,10: Mu
zyka taneczna w wyk. M. Ork. P . R. pod
dyr. Zdz. Górzyńskiego. 21,50: Wiadomości

sportowe. 22,00: Koncert wieczorny w wyk.
Ork. Rozgł. Wileńskiej pod dyr. Wł. Szcze
pańskiego z udz. Wł. Trockiego (fort.) 23,00:
Ostatnie wiadoajośei dziennika wieczornego.
Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: Jan Straus — płyty. 8,55: Wiado
mości z Pomorza. 13,00: Dla każdego coś

ładnego — płyty. 17,00: ,,Człowiek ustosun
kowany”, skecz wg. Awerczenki. 17,15:
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Francisz
ka Kaźmierczaka. Akompaniament: Jadwi

ga Wojciechowska. 17,40: Chwilka Fr.
Schuberta — płyty. 17,50: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 17,55: Program na ju
tro. 21,00: ,,Tylko dobre sztuki w oborze'
— pogadanka rolnicza, wygł. inż. Włady
sław Skrzypek.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,90: Koncert poranny (płyty). 8,55: Po-g

gawędka dla kobiet. 14,00: Organy i wioion-1
czela. Płyty. 14,15: Przegląd giełdowy. 14,25:
Muzyka rozrywkowa. Płyty. W przerwie:
ok. godz. 14,45: Program na jutro. 15,00:
Wiadomości bieżące. 17,00: Z muzyki wło
skiej. Płyty. W przerwie o godz. 17,25: Fe
lieton literacki: ,,Najnowsze powieści Ste
fana Balickiego — wygł. Allan Kosko. 21,00:
Skrzynka rolnicza - inż. Dominik. Starzeń-
ski. 22,00: Wiadomości sportowe lokalne.

22,05: ,,Humor w pieśni i muzyce” III au
dycja.

ZAGRANICA.

Bruksela flam. 20,00: Koncert radioorkie-

stry. Budapeszt. 20,30: Koncert ork. ope
rowej. Lyon. 20,30: Koncert symfoniczny.
Sztutgart. 21,00: Koncert wieczorny. Mo
nachium. 21,00: Utwory V. Schillingsa. Bu
dapeszt 22,10: Muzyka cygańska. Ham
burg. 22,30: Muzyka lekka i taneczna.

Sztokholm. 22,45: Refreny operetkowe. Flo
rencja. 25,00: Muzyka taneczna. Lipsk. 24,00:
Koncert nocny. Sztutgart. 24,00: Koncert

nocny. Wiedeń. 24,00: Koncert nocny.

kie zasługi sokolstwa na ziemiach zachod
niej Polski. Sokolstwo — mówił p. staro
sta — ma tak piękną kartę w historii od
rodzonej Polski, że i w przyszłości spełnić
musi wielkie posłannictwo wobec wzrasta
jącego naporu wrogów wewnętrznych i ze
wnętrznych. Sokoli są legionistami zacho
du i posiadają tę wybitną wartość moral
ną, na której może się opierać państwo, a

zwłaszcza służąc wielkiej idei narodowej,
cechują ich karność i podporządkowanie
się i tylko na karnych i uświadomionych
obywatelach państwo utrwalić może swój
byt. Karne społeczeństwo, idące ręka w rę
kę z władzami państwowymi, zdoła wy
brnąć z chaosu. Słowa p. starosty przyjęto
burzą oklasków. Następnie sekretarz gniaz
da żnińskiego p. Meller nakreślił historię
25-lecia Sokoła w Żninie, uwypuklając trud
ne warunki, w jakich powstało gniazdo...

Z kolei referat na temat doniosłej roli
Sokoła przed w ojną i obecnie wygłosił p.
Herniczek z Poznania, a składanie życzeń
rozpoczęła pani Dobroczyńska z Poznania.
Słowa jej były jak gdyby poematem. Gorą
cymi oklaskami witano p. red. Jana Teskę,
który złożył życzenia w imieniu Sokoła I
z Bydgoszczy.

'

Nawiązując do słów prezesa
okręgowego o ogromnych szeregach soko
lich w Czechosłowacji, p. red. Teska zazna
czył, że można Czechów nie lubić i mieć
do nich urazę za pewne pociągnięcia, je
dnak należy się na nich wzorować, jeżeli
chodzi o Sokoła. Czesi od 70 lat z górą. z

całą żelazną konsekwencją krzewili ideę
sokole, bo zrozumieli, że naród, który znaj
dował się w tak wielkim poniżeniu, oprzeć
się musi na tym, co hartuje ducha, a So
kół właśnie daje hart ducha i wnosi wiel
kie wartości moralne. Równocześnie i So
kół reprezentuje prawdziwą ideę zjedno
czenia narodowego, bo uczy tylko 'kochać

ojczyznę. Dlatego jak najwięcej osób gar
nąć się winno do Sokoła. Jeżeli zaś ta

wzniosła idea znajdzie właściwe zrozumie
nie wśród najwyższych czynników, wów
czas Polska stanie się prawdziwym mocar
stwem.

Po przemówieniu p. red. Teslo, przyję
tym licznymi oklaskami, odczytano telegra
my, nadesłane przez p. starostę Wilczka z

Inowrocławia, wiceprezydenta m. Inowro
cławia Juengsta, ks. kan. Kuhskiego i ks.
kan. Jaśkowskicgo z Inow'rocławia.

Zasłużonym członkom wręczono następ
nie dyplomy zasługi. Członkiem honorowym
mianowany został p. Kazimierz Rychlew-
skl z Bydgoszczy, jeden z założycieli g niaz
da żnińskiego, a dyplomy otrzymali pp.:
Smorowski, Bykowski, Cynalewski, Jago-
dzki, Ebbel, Krawczak, Jankowski, Nowak,
Michowski, Michalski i Heliński. Ostatni

dziękował w imieniu wszystkich za dyplo
my. Na zakończenie podniosłej akademii

odśpiewano wspólnie ,,Rotę”.
Po wspólnym obiedzie na boisku odby

ły się po południu zawody i ćwiczenia, któ
re wykazały wysoki poziom, i wielką spraw
ność fizyczną ćwiczących. W zawodach lek
koatletycznych pierwsze miejsce w biegu
100 m jak i na 40 m zajął Rzymkowski z

Kruszwicy, w rzucie kulą Malec z Inowro
cławia (li,33), w rzucie dyskiem Matczyń-
ski ze Żnina (33,9 m), oszczepem Malec z

Inowrocławia (50,92), w skoku w dal Malak
Żnin (5,96 m), wzwyż Malec — Inowrocław

(l,60) i w trójskoku Mala.k - Żnin (li,85).
Mimo przejściowego deszczu, dużo osób

przyglądało się
'

efektownym ćwiczeniom,
klikuset sokołów i sokolic, które nagrodzo
ne zostały hucznymi oklaskami ze strony
publiczności. Przegląd sił i postępów so
kolstwa okręgu inowrocławskiego wypadł
w sumie niezwykle dodatnio.

Kredyty dla rzemiosła.
Warszawa, *11. 7. W najbliższycli

dniach Bank Gospodarstwa Krajowego
rozdzieli kwotę 3 miliony złotych, prze
znaczoną. ma kredyty dla rzemiosła.

Będą one udzielane na okres do 16

kwartałów t. zn . do lat 4, gdy dotych
czas wszelkie kredyty dla warsztatów

rzemieślniczych udzielane były na okres

17 kwartałów. Oprocentowanie kredy
tów wynosić będzie 6% w stosunku

rocznym. Rozprowadzane one będą
przez Komunalne Kasy Oszczędności
i spółdzielnie kredytowe. Pożyczki o-

trzymywać będą zakłady rzemieślnicze

na zakup nowych masizyn, oraz ulepsze
nie warsztatów i lokali.

OUMMVSTU/

Tow. Kupców Detalistów branży spo
żywczej donosi wszystkim członkom o wy
cieczce swej do Biskupina i Kruszwicy w

niedzielę 17 bm. Zgłoszenia do 11 bm. wie
czorem u prezesa, skarbnika wzgl. sekre
tarza.
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Powiat nowotomyski wręczył broń armii
Obywatelstwo honorowe dla generała Sosnkowskiego.

Nowy Tomyśl, 11. 7. Uroczystości ofia
rowania przez powiat nowotymyskj ar
mii — broni oraz nadania obywatel
stwa hnorowego inspektorowi armii

gen. broni Kazimierzowi Sosnkowskie-

m u rozpoczęły się w sobotę. Miasto

przybrało wygląd odświętny. Od same
go rana przybywały transporty wojska.

Niedzielne uroczystości rozpoczęły się
zbiórką wojska i organizacji na Placu

Marszałka Piłsudskiego. Naprzeciw ra
tusza ustawiono ołtarz połowy.

O godz. 10 przybył ks. biskup Dymek
w towarzystwie ks. prałata Steinmetza,
a zaraz potem gen. K. Sosnkowski, woj.
Maruszewki, dowódca OK gen. Knołł-

Kowńacki, kurator okręgu szkolnego
p, Jakubiec, dowódcy pułków oraz

przedstawiciele miasta.

Po Mszy św. celebrowanej przez ks.

biskupa Dymka, rozpoczęła się uroczy
stość przekazania uzbrojenia armii,
którą zagaił starosta Skoczeń, podkre
ślając fakt niezwykłej ofiarności społe
czeństwa powiatu powotymyskiego. W

krótkim stosunkowo czasie zebrano po
kaźną kwotę 140 tys. zł.

Gen. Sosnkowski w'ymienił ze wszy
stkimi rodzicami chrzestnymi uścisk

dłoni. Starosta Skoczeń przekazał ka
rabiny maszynowe dowódcy poznańskie
go pułku piechoty Karola II, króla Ru
munii, dowódcy pułku strzelców kon
nych oraz dwa karabiny maszynowe de
legacji zarządu okręgu poznańskiego
L. M i K. dla budującego się ścigacza
morskiego ,,Poznań" budowanego ze

Nieszczęśliwy wypadek gajowego.
Grudziądz. W lesie państw, Zwierzyniec

'(gm. Rogoźno pow. Grudziądz) uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi 40-łetni gajowy
Franciszek Kubacki, zam. w Budach, który
dozorował robotników zatrudnionych przy
wyrębie drzew w lesie. Przy spuszczaniu
jednej z sosen, ta zawisła na sąsiednim
drzewie i Kubacki pośpieszył robotnikom
z pomocą przy podważeniu drzewa. W tym
momencie stała się rzecz straszna. Spada
jące drzewo uderzyło Kubackiego w piersi,
ten zaś upadając na ziemię, uderzył głową
o inne drzewo. Wezwany natychmiast le
karz dr Lehman z Łasina stwierdził pęk
nięcie czaszki. Kubackiego w stanie nie
przytomnym przewieziono do szpitala po
wiatowego w Łasinie.

składek społeczeństwa wielkopolskiego.
Po przekazaniu broni odbyło się wrę

czenie gen. Sosnkowskiemu przez bur
mistrzów miast: Nowego Tomyśla, Gro
dziska i Opalenicy dyplomów honoro
wego obywatelstwa. Gen. Sosnkowski,
w dłuższym przemówieniu podzię
kował za wspaniały dar dla armii ipo
święcił kilka słów istotnemu znaczeniu

współpracy armii ze społeczeństwem,
O godz. 12,15 rozpoczęła się wspaniałą

defilada oddziałów wojskowych, orga
nizacji PW., rezerwistów i licznych or
ganizacji społecznych i zawodowych.
Po godzinnej defiladzie odbył się wspól
ny obiad żołnierski, a o godz. 16 rozpo
częła się wielka zabawa ludowa, uroz
maicona występami grup regionalnych.

F L 11 zwalcza skutecznie wszelkie
owady, zawiera bowiem tak silne

składniki owadobójcze, jakich nie posiada
ją inne łrodki tego rodzaju. Oto jest przy
czyna, dlaczego należy zawsze żądać
F L I T U i unikać nailadownictw. Rozpylo
ny F L I T nie plami i jest nieszkodliwy dla
ludzi i zwierząt. Żądajcie F LI TU w ory
ginalnych żółtych blaszankash z czarną

opaską i żołnierzykiem.

są'
Air

FŁIT NIGDY NIE ZAWODZI

Bracia ,,kurkowi" z Bydgoszczy
z wizytą w Nakle.

Liczbą niewielką, ale duchem potężną,
bo opierającą się na tradycji wielowieko
wej, plejada członków Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego z Bydgoszczy złożyła wczoraj
wizytę Bractwu w Nakle. Samochodami

własnymi i zbiorowo autobusem zajechali
bydgoszczanie do Nakła, gdzie przed loka
lem ,,króla kurkowego” (p. Zielińskiego) o-

czekiwano ich z muzyką. Wspólnie stąd
udano się do Strzelnicy, gdzie nastąpiło
oficjalne powitanie ze strony dygnitarzy
brackich: p. prezesa Pałżewicza i p. burmi
strza Trybulla. Strzelmistrz p. Semrąu za
rządził niezwłocznie palbę do kilku tarczy
0 nagrody. Panie w tym czasie przygoto
wały podwieczorek. Na czoło usłużnych
1 miłych gospodyń wysunęła się pani Bo-

rowiczowa, żona lekarza-cjentysty. Wieczo
rem rozbrzmiały fanfary na cześć zwycię
skich strzelców. Najlepsze wyniki osiągnął
p. Jan Sytek z Nakła. Z bydgoszczan wy
różniono za celne strzały pp. prezesa Ku
jawskiego, Boćka, Kesterkego ojca i syna,
Bukowskiego, Pełczyńskiego i Milanow
skiego. Król okręgowy p. Nowak z Kcyni
również zdobył jedną z pięknych nagród.
Po ogłoszeniu wyników przemówił ze swi-

dą na tem at podtrzym ania tradycji Bractw

Kurkowych prezes okręgowy p. Kazimierz

Kujaw ski z Bydgoszczy. Mieszkańcom

,,kasztelańskiego grodu” za gościnne przy
jęcie dziękował w imieniu bydgoszczan p.
red. Nowakowski, wznosząc okrzyk na

cześć zaprzyjaźnionych bractw.

Walki zapaśnicze w Resursie

przyniosły niespodzianki.'
Zehe pogromcą wszystkich zapaśników;

Sobotni wieczór przyniósł wiele emocji,
gdyż zmagali się o pierwszeństwo Tarnów
i Zehe. Po przeszło godzinnej walce zwy
ciężył Zehe na punkty w stosunku 3:2. El
sner efektownym przerzutem w 11 min.

zwyciężył Willinga. Zeisig w U minucie
Nilsena. Szymkowski podwójnym nelsonem
w 19 minucie zwyciężył Leuscbkego. Nie
dziela przyniosła nieoczekiwaną porażkę
mistrza świata Garkowienki, który w 35
minucie opadł w uścisku olbrzyma na ma
tę beż przytomności i trzykrotnym uderze
niem ręką o matę dał znak, iż poddaje się.
Petrowicz w 8 ipin. zwyciężył Nilsena. Zei

sig w 24 minucie Szczerbińskiego. Szym
kowski W II minucie Elsnera. Tdrnow pro
sił' O Wyznaczenie'rewanżu z Zehe, przy
czym ofiarował mu w razie zwycięstwa
złoty pas.

Dziś sensacyjne spotkanie rewanżowe

Szymkowski—Zehe, Garkowienko—Zeisig,
Tornow-Szezerbiński, Łeuschke-Nilsen.

Wytłukł szyby w komisariacie.
Zyt głęboko zaglądnął do kieliszka kel

ner Zygmunt W., zam. przy ul. Chrobrego,
który wczoraj rano począł się awanturo
wać na ulicy tak, że musiała interwenio
wać policja. Zagazowanemu zdawało się,
że leżąc na bruku, znajduje się w łóżku.
Nie chciał się ruszyć z miejsca, wobec cze
go odstawiono go karetką policyjną do II

komisariatu. Tam w pewnej chwili począł
tłuc szyby, przy czym poprzecinał sobie ży
ły odłamkami szkła. Policjantom nie pozo
stało nic innego, jak zawezwać w końcu

karetkę pogotowia ratunkowego i odwieźć

pijaka do lecznicy miejskiej.
Poza wspomnianym osobnikiem znale

ziono na ulicy dwie dalsze ofiary zatrucia
alkoholem. Celem otrzeźwienia ulokowano

zatrutych w areszcie policyjnym.

Dziś po raz ostatni
w Teatrze Miejskim operetka,,Orłów',

Dziś w poniedziałek lt bm. po raz ostat
ni w ramach ,,Tygodnia Bydgoszczy" ze
spół artystów operetki bydgoskiej po suk
cesach w tournee art. po większych mia
stach Polski wystąpi gościnnie z piękną o-

peretką ,,ORŁÓW". Na czele zespołu pięk-
nogłosa primadon.na Irena Carnero, świet
na Hanna Wańska, Marian Wawrzkowicz
w roli wielkiego księcia, Kazimierz Chrza
nowski i inni. Reżyserował M. Domosław-
ski. Orkiestra ,,Dzieci Bydgoskich". Bilety
w kasie teatru. Zniżki ważne. - -

Otruł sip 6 tygodni po ślubie.
Mogilno, (mk) Na cmentarzu wiejskim w

Gewartowie znaleziono pomiędzy mogiłami
zwłoki 35-letniego znanego w okolicy rolni
ka Kwapicha. Z kartki pozostawionej przez
denata na drzewie dowiedziano się przy
czyny targnięcia się na życie. Otóż Kwa-

pieh, który ożenił się przed 6-cioma tygod
niami, otrzymać miał w posagu żony
3 morgi gruntu. Chciwi teściowie nie do
trzymali obietnicy, a kiedy zięć domagał
się przydzielenia mu gruntu, poczęli się
nad nim znęcać. Zrozpaczony zięć po od
bytej spowiedzi udał się na cmentarz, gdzie
wypił większą ilość esencji octowej i w

strasznych boleściach zakończył życie.

Sąd Grodzki w Bydgoszczy
IV. E . 1452/34.

UCHWAIjS
W Sprawie upadłościowej nad majątkiem po

zmarłym Lejzerze Bachrachu - 1) do podziału koń
cowego pozostała suma 363,66 zł jako masa rozpo-
rządzalna. Wierzytelności zgłoszone do masy wyno
szą kwotę 25.005,42 zł. 2) Przyzwała się na przedsię
wzięcie podziału końcowego. 3) Termin końcowy
wyznacza się na dzień 6 września 1938 r. godz. 10

pokój nr 3.

Bydgoszcz, dnia 5 lipca 1938 r.

12996) Sąd Grodzki.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy II rewiru mający
kancelarię w Bydgoszczy, przy ul. ign. Paderewskiego 3
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, że dokona sprzedaży z publicznej licytacji
niżej wyszczególnionych ruchomości: dnia 12 lipca
1938 Tt o godz. 9,30 w domu nr 1 przy ul. Fordońskiej
ruchomości składających się z mebli, pianina, urządze
nia restauracyjnego, oszacowanych na łączną sumę
2.280 zł. Dnia 12 lipca 1938 r. o godz. 10-tej w do
mu nr 5 przy ul. Hermana Frankego ruchomości skła
dających się z mebli, radia i obrazów, oszacowanych
na łączną sumę 665,— zł. Dnia 12 lipca 1938 r. o

godzinie 12-tej w domu nr 6 przy Placu Teatralnym
ruchomości składających się z bilardu amerykańskiego,
oszacowanych na łączną sumę 600,- zł. Dnia 12 lip
ca 1938 r. o godz. 12-tej w domu nr 6 przy Placu

Teatralnym ruchomości składających się z bilardu a-

merykańskiego, oszacowanych na łączną sumę 600,- zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1938 r.

12995) Komornik (-) M. Mystkowski.

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert ną
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski*!

Wyszedł z drukn zeszyt Nr 6-7/38 r, (czerwiec-lipiec)

,,PRASA"
Miesięezuik

Organ Polskiego Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism

pod redakcją Stanisława K auzika

Treźe zaszytu:
W dnia Zjazdu Związku Wydawców. (Przemówienie prezesa
Feliksa Mrozowskiego).
Referaty i wnioski polskie na Kongresie Międzynarodowej
Federacii Związków Wydawców Dzienników.
IX Ogólne zebranie członków Polskiego Związku Wydaw
ców Dzienników i Czasopism.

Stanisław Jłauzik :

Sytuacja prasy na tle ogólnej sytuacji gospodarczej.
Franciszek (słowiński :

Aktualne zagadnienia administracji wydawniozej.
Stanisław Z. Zakrzewski:

VIII Kontynentalny Kongres Reklamy w Wiednia.

Towarzystwo Wiedzy Prasowej.
J. 9?. Minimalne stawki wynagrodzenia dziennikarzy w Pa

ryżu w roku 1938.
75-lecie Gazety Rolniczej*'.
Przedstawiciele czasopism w zakładach fabrycznych S. A .

Sleinhagen i Saenger w Myszkowie.
Prace Związku Wydawców.
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie.
Kronika Krajowa.
Prawe a Prasa.
Prasa na Szerokim Swiecie.

^
. . Prenumerata roozna: w kraju

Cena zeszytu 1 zł. z(l0,- granicą zł IŁ -

.

SstrTcif01Prasv' Adres admml.trscji:War.zawa
T więUch k.V n!ie* Z*oda 8 4'
garniach i kioskach Telefon 540-00 Konto rozra-

,,Rucbu". chunkowe Nf 7il Warszawa I

TYNKOWANIE FASAD
nowe budowle i reparacje
wykonuje fachowo i rzetelnie

FuIVOf.Z nosi.
właśc. K. E. Mielke, arch. budowniczy s

Bydgoszcz,tei.2136 Więcbork,tel.25 I

Sprzedam 13019
wóz rzeźnicki do mięsa,
konia, szory (dogatt, 4
koła rezerwowe. Wiado
mość Zbożowy Rynek 7,

Motocykl
Harley Dawidson 500,
gotowy do jazdy, tanio.
Hotel pod Orłem, Sępól
no Kraińskie. (13023

Wyżły
młode z rodowodem szor
stkowłose pierwszorzęd
nych rodziców, odda Ko-

cikowski,Jacewo-Inowroc-
ław. (13012

Pianina

raty, Pfitzenreuter, Po
morska 27. (7524

Parcele
obok lasu, wody, niedale
ko tramwaju, od 50 groszy
Mińska 14. Tel. 3989.112992

g(KUPNAą

Kinowy
aparat projekcyjny kupi
okazyjnie kino , Bałtyk”
Mogilno. 13004

Rower

kupi okazyjnie Restauracja
Śniadeckich 32. (7497

Kucharka
młodsza może sic douczyć
potrzebna. Jadłodajnia,
Śniadeckich 9. (7529

l(
na Pomorzu poszukuje
chrześcijańska fabryka
przetworów spożywczych
(konserwy). Zgłoszenia i

referencje do Dziennika

pod nr ,,13014**. (13014

Służąca
Długa 68—6. 7521

Chłopiec
który posiada rower, do

posyłek potrzebny. Plac

Weyssenhoffa 2. (7527

Dziewczyna
uczciwa pozamiejscowa
gotowaniem potrzebna od
15.bm. Piekarnia,InoWroc
ław, Marsz. Piłsudskiego
nr 26. (13011

KUEDI
Pokój (l3021

niekrępujący. Stroma 32.

Ładny
Warszawska 11-6 . (7530

Pokój
utrzymaniem 2 osoby.
Zduny 13-3 . (7525

DZtERlAWY

Rzeźnictwo
z kompletnym urządze
niem elektrycznym i wła
sną lodownię wydzierża
wię. Kazimierz Szczeciń
ski, m istrz rzeźnicki, Wy
rzysk, Rynek Marszałka

Piłsudskiego n r 22. (lJUól

Mleczarnię
rej. oraz skład spożywczy
lub bez, w ruchliwym mie
ście nad Wisłą z powodu
choroby wydzierżawię. Zgł.
do filii Dzięn. Bydg. pod
, Mleczarnia'* 7519

Poszukuję
8—10 tusięcy złotych na

I hipotekę, wartość domu
120 tysięcy złotych. Ofer
tyfilia .B.R.” (7471

ŚGEEDJ
Zginął 12983

wilk 1 roczny, wabi się
Rex. Zgłoszenia Jan Woj-
tynowski, Niedźwiedzia 4.

Rower

znaleziono, odebrać ,Pogoń*
Strzeżenie i Zamykanie 0 -

biektów , Mostowa 3. (12988

Zgubiłem
na szosie Toruń - Byd
goszcz, przez Fordon, do
wody, osobisty oraz kole
jowy. Schmidt Leon. Ta
kowe unieważniam. (75I7

f(mmmm)1
Dwóch

młodych uczciwych han
dlowców bez nałogów za-

wrzą znajomość z paniami
z gospodarstwa, lub branży
handlowej, religijnych,
posiadaj.ących

gotówkę lub nieruchomość.

Gdynia Poste-Reśtante
,27-28^.

' 1*003
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ICM D1

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1i2pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1-

2-3 pokojowe:
Parna 6.

4|3,2i1pokojowe:
kuchnia, Śniadeckich 31/1

5pokojowe:
od 1, 8. Zduny 15-3 .

Pokój
kuchnią oddam Łabiszyń-
ska 2. (13v)20

Komfortowe
3 pokojowe willowe do
oddania. Pomorska 36,
biuro. 12525

Pokój 12981
kuchnia bezdzietnym, rok
z góry. Na Wzgórzu 49a.

Tapety
Unolenm
Ceraty
Dywany
DywanikiI

w w ielkim wyborze
korzystnie poleca (9570 I

Bydgoszcz
ulica Gdańska 12

tel. 12-23.

Poznań
ulica Pocztowa 31

Gdynia
Świętojańska 10

Przyjmnję asygnaty ,,K redyl'- .

R ZGUBY f j

Zgubiłam
legitymację, Julia Sowiń
ska, oddać za wynagro
dzeniem. Wysoka 8. (13026

g f POLECENIA

POSADY
POSZUKUJĄ

losiariidoKani
na łożyskach kulkowych

J. nusoiff U

niKin. ul. Gdańska1
te). 1050 I 3026 (S:48

Dnia 9 lipca br. o godzinie 3-ej po półn. zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach,
zaopatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i najukochańszy mąż, troskliwy i niezapomniany tatuś,
brat, zięć, szwagier, wuj i stryj ś. p.

Mieczysław Filiński
w 40 roku życia.

Właściciel ,,Hotelu Pom orskiego" w Kościerzynie
i ,,Dworu Kaszubskiego" w Kartuzach.

Legionista odznaczony we walkach o niepodległość Polski Krzyżem Niepod
ległości i Krzyiem Walecznych.

O modlitwę za duszę drogiego Zmarłego proszą

żona,synek Irodzina.
Pogrzeb odbędzie się w Kościerzynie w środę, dnia 13 lipca 1938 r. o godz. 9 przed połudn.

z domu żałoby.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

Kościerzyna, dnia 9 lipca 1938 r. (13015

W sobotę dnia 9 lipca 1938 r. o .godz 3-ejrano zmarł
z powodu nieszczęśliwego wypadku po krótkich lecz cięż
kich cierpieniach, mój najdroższy nigdy niezapomniany
mąż, syn. brat, zięć i szwagier ś. p.

Władysław Rajwer
przeżywszy lat 26.

W ciężkim smutku pogrążona

Żona wraz z rodzina.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 12 b. m. o godz.

16-ej z kaplicy cmentarza ul. Jary
Msza św. za duszę ś p. zmarłego odbędzie się czwar

tek dnia li, o godz. 7 mej rano. (13007

Dnia 9 lipca 1938 r. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier
pieniach zaopatrzony Sakramentami św. nasz pracownik ś. p.

Władysław Rajwer
przeżywszy lat 26.

W zmarłym staciliśmypracowitego,uczciwego, przedsiębiorczego
pracownika i nawskroś zacnego człowieka

Cześć Jego pamięci
TS/W.WąnsocBsl9Sha

wł, K. K. Łemkowie. Kwiatowa 15.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza na Jarach we wtorek
12. 7. o godz. 16-ej. (12987

12983

Oświadczamt
' TEKBIOCEL *

ODŻYWCZYDlASKÓRY
JESTCUDOWNY/"
Dowodzi
ie Skóra
może się

Mój kos
metyk—specja
lista wtajemniczy(
mnie, i e Bioeel za
warty w tym specjalnym^
Odżywczym Kremie, je st

otrzymywany ze starannie wyb
ranych młodych zwierząt. Przenika
on głęboko do skóry i zaopatruje
w tą odżywką, której ona właśnie po
trzebuje, by być jędrną, świeżą i młodą. Został
on wynaleziony przes wielkiego Profesora Uni
wersytetu Wiedeńskiego i jest obecnie połączony
z Kremem Tokalon, koloru różowego.^ spreparo
wanym według oryginalnego francuskiego prse-
pisu znakomitego paryskiego Kremu Tokalon w

takiej właśnie proporcji, by odżywiać tkanki
skórne. Używaj tego Kremu wieczór, Kremu zaś
Tokalon koloru białego—rano . W ciągu 3-ch dni

bądzis Pani na drodze do pozbycia się wszel
kich wad cery i zwiotczałych mięśni twarzy. D oś
wiadczenia przeprowadzone przez Profesora

Stejskal w Uniwersytecie Wiedeńskim na kobie
tach w wieka 55-cia do 72-ch lat dowiodły, że
zmarszczki znikły w ciągu 6-ciu tygodni.

Ogłaszajcie w Dzienniku Bydgoskim

---- -- --------

, ń 05 s t za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,20 zł,
hoiotvch stronach 100 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 g r.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

yogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
k,frsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,

u mieszczenie i nrzepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Za terminowe umieszczeniu i Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań.

rr-r — -- i r-/cionkami- Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-M rozowicka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i ^ J kronil^ toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. ^

Pomidory
5 zł, pięciokilowa przesył
ka brutto. Es. -Wu., Za
leszczyki. 12875

TUPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16

5159

leperliiar lin M m liii:
KRISTAL: , Wiosna nad

Sekwaną* (Raj dla za
kochanych) i nadpro
gram: .Kochane słoniąt-
ko*. kolor, groteteska i

najnowszy Tyg. Pata.

MARYSIEŃKA: D z iś

podwójny program
. Swiatła Bulwarów”
Madeleine Carrol, Dick
Powel 'Święta i jej Bła
zen* Hansi Knoteck,
Hans Stiiwe.

APOLLO: ,Zatańczymy',
premiera; przebojowy
film z słynną parą tan
cerzy Fredem Astoire i

GingerRogers oraz nad
program.

K A P ITO L al. Marcinkowskiego4:
,Dwa urwisy* (Pat i Pa-

tachon) oraz BSwiatsię
śmieje*.

BAŁTYK: , Zemsta Johna
EImana* i , Biuro zagi
nionych ludzi*.

Kupiec
miody i energiczny bran
ży ekspedycyjnej szuka
zaraz wzgl, później jakie
gokolwiek zajęcia w biu
rze w charakterze kierow
nika, ekspedienta, przed
stawiciela, wojażera, in
kasenta, woźnego i t. p,
obeznany wszelkimi pra
cami biurowymi i klien
telą, język polski i nie
miecki. Miejscowość obo
jętna, wynagrodzenie
skromne. Łask. oferty pod
. Ezet” do Dzień. Bydgos
kiego. (12896

....... Nauki
u mechanika lub ślusarza

poszukuję. Oferty ,,Dobra
rodzina'- Dziennik. (12968

Pokój
z używaniem kuchni dla
małżeństwa. Unii Lubel
skiej 7 m. 3 (przy głównym
dworcu). 12740

Pokój
panu. Przyrzecze 14, pię
tro. (12986

Umeblowany
Długa 32-7 . 12989

Pokój 12981
dła'pana. Gdańska 51, m. 5.

Pokój
dwa. Śniadeckich 4-5.13025

Umeblowany
oddzielny, słoneczny. Gar-

bary 30-7 . 7522

Umeblowany
niekrępujący. Świętojańska
7-1 . 7526

K
mieszkaniaWR

Poszukuje *

pokoju ż kuchnią małżeń
stwo bezdzietne. Oferty
pod .Kolejarz P ,” 12978

Szukam

dwupokojowego mieszka
nia w lepszej dzielnicy
wprost od gospodarza. Of.
. Dobry lokator". (13016

2 pokoje U2976
na biura w śródmieściu
zaraz poszukiwane. Ofer
tyDziennik .P.Z.D.”

Wózki dzieciece
wielki wybór, Wasielew-

ski, Dworcowa 41. (1227i

Tapety 110863

duży wybór, niskie ceny
Tyczyński, Gdańska 40.

Morele (12984
Wyborowe złotych 10,50,
miód kuracyjny 15 ,

- pię-
ciokilowe, franko zaliczką.
. Dreszer”, Zaleszczyki.

W illa

ogrodem, 5 pokoi, kuch
nia, wysoko procentująca.
Okazyjna sprzedaż. Ino
wrocław. (13010

Wóz (13002
ciężarowy Polski Fiat, 3V2

tony, przej. 35.090 km,
w bardzo dobrym stanie
na sprzedaż. Wacław Mać
kowiak,Toruń,Szeroka 24,

Koks

benzol, smołę destylowa
ną, karbolineum oraz pak
ilepnik), sprzedaje w wa
gonowych i detalicznych
dostawach po cenach przy
stępnych Gazownia Miej
ska w Bydgoszczy (l2994

Parcele
700 m. śródmieście, ko
rzystnie sprzedam. Zgł.
do Dzień,Bydgoskiego pod
. Parcela K”. (12839

Kadłub (l 2997
motorówki, dąb na sprze
daż. Długość 14 mtr., sze
rokość 3,77. Obejrzeć For
don port, Otto Steinborn,
Borówno — Bydgoszcz.

jRótne
używane meble jak garni
tur pokoju mieszkalnego,
sekretariat, biurko, regał
do książek, umywalnia,
elektr. lampy, stół i t. d.
tanio na sprzedaż. Obejrz.
w godz. od 10-15. A rtura

Grottgera 7 m. 2. (12993
Wózek 112906

dziecięcy biały na sprze
daż. Król. Jadwigi 4, m. 5.

Skład
cukierków, Poznań, tanio

wyjazd. Zgłoszenia Pół-

wiejska 30. (130I3

Gospodarstwo
135 mórg dobrej ziemi,
żywym i martwym inwen
tarzem, pełnym żniwem,
blisko Bydgoszczy sprze
dam 1u b wydzierżawię.
R. Wiśniewski,Bydgoszcz,
Rynek Marszałka Piłsud
skiego 6. (7528

Wskutek (13005
likwidacji gospodarstwa na

sprzedaż jedna para koni

(5 letnie klacze-dreszerki)
i używana powózka (lan-
dauer). Probostwo, Nawra.

Uczeń
m alarski potrzebny. J . Kruk,
Petersona 11 -6 . (7532

,,Nieestetyczny" dach znikł śpiącemu
z nad głowy.

r'-*”-""-" S
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w samym eeotrum zdrojowiska, obok kościoła i Nowych Łazienek.

nncbfinala I/lirhnia domowa- na maśle, na żądan(e
UUdKUilCSICg ItillllllBC ! dietetyczna. - Ceny umiarkowane

12631) Zarząd: 3'mensa.
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ECMDII
Zastępstwa na powiaty

na artykuł pierwszej po
trzeby używany w gospo
darstw ach wiejskich od
damy powiatowym Kół
kom Rolniczym. Spół
dzielniom Rolniczym ito.
firmom, które dostarczają
towarów do sklepów w

powiecie. Zgłoszenia z

dokładnym opisem skie
rować Zakłady Oczyszcza
nia Muszli, Trześniak,
Gdynia. 12786

Ekspedientki
do mego składu rzeźnic-

kiego poszukuję zaraz

z językiem polskim i nie
mieckim, Selma Nehring
Chojnice. 12841

Która

fryzjerka może objąć od
zaraz salon damski, na

własny rachunek, w wię
kszym mieście pow. na

Pomorzu. Zgłosz. Dzień.

Bydg. pod .K . W. 1*. (12946
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Bie-
lick a 33.

__________ (l3022

Praczkę
czystą, sumienną poszu
kuję. Zbożowy Rynek 7,
rzeżnictwo. 13019a

Tynkarzy
przyjmie W ojciechowski
mistrz murarski i ciesiel
ski, Bydgoszcz, Pomorska
nr 36. (13018

Poszukuje 12979
dziewczyny na wyjazd od
zaraz. Toruńska 18, m. 4.

Potrzebna
starsza służba od 15, lub 1.
VIII. z gotowaniem i do

wszystkiego na małym p ro
bostwie. Religijna, czysta,
skromna, z dobrymi świa
dectwami. Oferty pod
.12999* Dziennik. (12999

Ucznia
z dobrym wykształceniem
szkolnym, władającego ję
zykiem polskim i niemiec
kim (12819

poszuKuję.

W. Kłosowski
Łasin (Pomorze)
Drogeria ,,Pod Krzyiem"

telefon 8.

Pomocnik (12990
lub strycharz może się
zgłosić. Śląska 40-6 .

Do mego
składu kolonialnego, żela
za i hotelu poszukuję od
zaraz ucznia. Wykształce
nie szkoła handlowa. E .

Jagalski, Czersk, (l3000

Posługaczka
potrzebna. Cieszkowskie
go 1—3. 7520

GDY P. PREMIER ROBI PORZĄDEK
W KRAJU.

KUPNA

Płac

kupię możliwie w centrum

m iasta Bydgoszczy o p o
wierzchni około 4000 m tr.Q
pod budowę. Plącę gotów
ką. Oferty filia Dziennika

Bydgoskiego ul. Dworcowa

pod ,,Plac'-. (7439
Chevro!et

limuzynę, model 30—35,
6 cylindrowy Polski Fiat

508, kupię za gotówkę.
Oferty .U . E . 105”, Dzien
nik Bydgoski. (12983

Potrzebna

panna do obsługi gości, 2-ga
do kuchni i wszelkich prac.
Zgłoszenia do rest. . Wene
cja'* Ś niad eckich 57. (12998

Potrzebny (12985
1 chłopak. Zgłoszenia
Waflarnia, Sobieskiego 2.

Przychodnia
zaraz. Dolina 2, piekar
nia. 12982

Dziewczyna
młodsza z językiem nie
mieckim do dziecka po-
rzebna Piac Poznańki 5,
m. 4. 12991


